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NASZ SPECIALNY WYSŁANNIK 

red . St. RAKOWSKI

rozmawia
z wicemistrzem świata

A. ŁACIAKIEM

Ł A C IA K  na ra m io ­
nach  rozen tuz jazm ow a­
n ych  k ib iców .- (Te lefoto)

i a l f o

Kennedy z zadowoleniem wita

I A ) . <

propozycje Chruszczowa

RADZIECKO -  AMERYKAŃSKA
luspólpraca uj dziedzinie

P O D B O J U  KOSMOSU?

S ZC Z U P ŁY , w ysok i, 
sm ag ły od sta łego prze­
b y w a n ia  na p o w ie trzu  
Ł a c ia k  czerw ony jesz­
cze od pędu pow ie trza , 
w pada  w  ręce re po rte ­
rów . Pod obstrza łem  ka  
m er f ilm o w y c h  i apara­
tó w  s ta ram y się słyszeć 
p ie rw sze  jego s ło—a po 
ogłoszeniu w iadom ości, 
że on, 28-le tn i m u ra rz  
ze Szczyrku je s t d ru g im  
na rc ia rzem  św ia ta .

Ł a c ia k  w y d a je  się n ie  
być zaskoczony tą  w ia ­
dom ością. W a lc z y ł z 
św iadom ością, że może 
w ygrać. O to co p ow ie ­
d z ia ł nam  Ł a c ia k :

Po p ie rw sze j ko le jce  »ko 
ków  zo rien tow a łem  s ic , że 
p rzy  m ąd rych  dw ó ch  na­
stępnych skokach p o w in ie ­
nem  znaleźć się w  czołów ­
ce. Chcąc to  uzyskać trze­
ba było p rzy  m aksym a l­
nym  „c ią g n ię c iu ”  długości 
skokó w  na tych m ia st prze­
chodzić do am ortyzow an ia 
zeskoku b y  się nie w y ło ­
żyć na te j m isce. O s ty l 
się n ie  ba łem . M y  skacze­
m y racze j nowocześnie a 
ta k i s ty l sędziow ie dobrze 
p u n k tu ją .

Poleczka 
w la brie 

„raz, dwa, 
trzy...”

E K S P E R Y M E N T A L  
NE spółdzie lcze o- 
gn isko  ba le tow e przy 
szkole podstaw ow ej 
n r  63 ro z w ija  coraz 
szerszą dz ia ła lność. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  
E lżb ie ty  K R A M A - 
R ZO W EJ 62 d z ie w ­
czynk i poznają e le ­
m entarne  zasady r y t ­
m ik i,  szkolą sw ó j 
słuch, a także b io rą  
w stępne le kc je  p la ­
s ty k i b a le tow e j. Na 
zd ję c iu : g rupa n a j­
m łodszych b a le tn ic  
p rzy  akom pan iam en­
cie fo rte p ia n o w ym  
M a ria n a  A L E K S IE - 
W IC Z A  pop isu je  się 
w dzięczną poleczką.

Foto
—  W anda C ieślak

Trochę » tra c iłe m  fo'rmę 
przez g ryp ę, k tó rą  przecho 
dz iłem  c iężko w  okresie 
m is trzostw  P o lsk i, jed n a k  
szybko w ró c iłe m  jakoś do 
fo rm y .

—  Czy uw aża się pan 
za zdolnego pow tó rzyć  
sukces na dużej skocz­
n i?

— T o  napraw dę n ie  bę­
dzie ła tw e . T am ta skocz­
n ia  je s t inna. T am  trzeba 
skakać inacze j. N ie w y ­
da je m i s ię abym  m óg ł uzy  
skać ta k ie  m ie jsce, no ale 
spróbow ać trzeba.

Wojska
Czomhego
zbliżają się
do Albertville

N O W Y  JO R K  PAP. 
K oresponden t A g e n c ji 
A P  podaje, że w o jska  
Czombego ko n ty n u u ją  
w a lk ę  w  pó łnocne j K a ­
tandze i  zb liż a ją  się do 
s to lic y  te j części k ra ju , 
m iasta  A lb e r tv il le .  M ia  
sto  to  z n a jd u je  się od 
końca ubiegłego ro k u  w  
rękach  cen tra lnego rzą­
du kong ijsk iego .

PA R Y Ż PA P. W tra n sm i­
to w a nym  przez ra d io  prze­
m ów ien iu  p re m ie r  Adou la 
od rzuc ił propozyc ję  spo tka  
n ia  w  K a m in a  w ysun ię tą  
przez Czombego. Adou la 
s tw ie rd z ił, że m ie jscem  
rozm ów  m oże być  jed yn ie  
Le op o ld v ille , legalna s to li­
ca Konga.

„W a r to “  
uczyć się  
a rabsk iego

K IE R O W N IK IE M  po­
w ia tow ego  D om u K u ltu  
ry  w  S ta rga rdz ie  Szcze­
c iń s k im  został ab so l­
w e n t U n iw e rsy te tu  Ja­
g ie llońsk iego , k tó ry  u- 
kończy ł ka ted rę  języka  
arabskiego. N igdz ie  w  
k ra ju  n ie  m ógł on zna­
leźć za tru d n ie n ia  zgod­
nego z w ykszta łcen iem .

W AS ZYN G TO N . Prezydent Kennedy 
w  odpowiedzi na g ra tu lac je  prem iera 
Chruszczowa w  zw iązku  z pom yślnym  
lotem  podpu łkow n ika  G lenna stwierdza, 
że z zadowoleniem w ita  propozycje 
współpracy obu k ra jó w  w  dziedzinie ba­
dania przestrzeni kosm iczne j. Kennedy 
in fo rm u je , iż  w yd a ł ju ż  in s trukc je  od­
pow iedn im  przedstaw icie lom  rządu, by 
p rzygotow a li konkre tne  propozycje do ty­
czące te j w spółpracy.
W A S Z Y N G T O N  P A P . .K e n n e d y  s t w i e r d z i ł , 

W czora j odby ła  się K o n ’ “  *  • " >  1M"  * *
fe renc ja  prasow a prezy 
denta U SA. W  tra k c ie  
k o n fe re n c ji K ennedy  po 
ruszy ł zagadnien ie  ^
w sp ó łp racy  ra d z iecko - ' , , f  . A
am e ryka ń sk ie j w  dz ie - ;.<■/, . , , s ¡f
d ż in ie  podbo ju  przestrze 
n i kosm iczne j, p ro b le m  
A lg ie r ii,  B e rlin a , Laosu*
W ie tn a m u  i  in n e  kw e ­
stie .

g ra tu la c je  Chruszczowa 4 
zadow olen iem  p o w ita ł pro« 
pozyc je  p re m ie ra  ZSRR, a« 
b y  U S A  i  ZSRR w spó łp ra ­
cow a ły  w  badaniu prze­
strzen i kosm iczne j. S tw ie r­
d z i ł  on , że S tany Z jed no ­
czone go tow e są om ó w ić  
sprawę w spó łp racy  am e ry - 
kańsko -rad z ieck ie j w  dz ie ­
dz in ie  opanow yw ania  Kos­
m osu w  celach po ko jo w y  c i i  
bądź w  ram ach ON Z, bądź 
w  roko w a n ia ch  d w u s tro n ­
nych , bądź też w  Jak iko l­
w ie k  in n y  sposób. K ennedy 
po d k re ś lił je d n a k  trud no ś­
c i przekszta łcen ia  ta k ie j 
p ro p o zyc ji w  k o n k re tn e  
czynv.

Tcijn jeszcze w Szczecinie nie było !

Na„SPOTKANIU 
Z PIOSENKĄ “

każdy będzie miał okazję
zdystansować 

Catherinę Valente 
i Binga Crosby

T O  B Ę D Z IE  IM P R E Z A  J A K IE J  JESZC ZE 
W  S Z C Z E C IN IE  N IE  B Y Ł O ! IM P R E Z A  P R Z E ­
Z N A C Z O N A  G Ł O W N IE  D L A  M IŁ O Ś N IK Ó W  
P IO S E N K I, K T Ó R Y C H  N IE  B R A K U JE  W  N A -  
S Z Y M  M IE Ś C IE .

I Nowy
dyrektor
Zarządu

Portu
W  zw ią zku  z w y ­

borem  d y re k to ra  n a ­
czelnego Z arządu 1 
P ortu  Szczecin —  ( 
M a ria n a  Ł E M P IC - < 
K IE G O  na  p rz e w ó d -I 
n iczącego Prez. W E N , 1 
M in is te rs tw o  Ż e g lu ­
g i m ia n o w a ło  na  to 
m ie jsce do tychczaso­
wego w ice d y re k to ra  
do s p ra w  eksp loa ta ­
c j i .  K az im ie rza  K O ­
STRZEW Ę.

N ow o m ia n o w a n y  
d y re k to r  ze sp ra w a - . 
m i m o rza  zw iązany f  
jes t od ro k u  1927 — 
k ie d y  to b ra ł czyn­
n y  u d z ia ł p rz y  budo 
w ie  p o r tu  g d yń sk ie ­
go. Do Szczecina 
p rz y b y ł 11 la t  tem u, 
o b e jm u ją c  fu n k c ję  
w ic e d y re k to ra  d/s 
e ksp lo a ta c ji, k tó rą  
p ia s to w a ł do w czo ­
ra j.  (ap)

„S P O T K A N IE  Z  P IO ­
S E N K Ą ”  o rg a n izu je  W y 
d z ia ł K u l tu r y  Prez. 
W R N , W o je w ó d z k i Dom 
K u ltu r y  (Zam ek) i  „ K u ­
r ie r ” . Im p re za  p o m yś la ­
na je s t ja k o  co tygod ­
n iow e  rendez-vous  za 
znaną piosenką, o c z y w i­
ście na Z am ku , gdzie 
po w sp ó ln e j nauce p io ­

se n k i odbędzie się b ły  
ska w iczn y  k o n k u rs  d la
u cze s tn ikó w  spo tkan ia . 
L a u re a c i o trz y m a ją  w a r  
tośc iow e nag rody  i... 
tydz ień  zabawa rozpocz 
n ie  s ię  od now a.

P ie rw sze  „S p o tka n ie  *  
p iosenką" będzie m ia ło  
m ie jsce  ju ż  w  nadcho­
dzącą n iedz ie lę  o  godz. 
12-ej w  S a li K a m e ra l­
ne j Z a m ku  P ias tow sk ie ­
go. Co będziem y śp ie­
w ać —  dow iec ie  się 
ju trze jsze g o  n um eru  
„K u r ie ra ”  —  podam y 
także  pe łn y  te k s t p io ­
senk i. D ziś m ożem y po ­
w iedz ieć, że w  p ie rw ­
szym  sp o tka n iu  w  ro l i  
„na u czyc ie la ”  w y s tą p i 
Z Y G M U N T  Ł U C Z A K  z 
O p e re tk i Szczecińskiej.

W y s tą p i ró w n ie ż  te ­
n o r W ito ld  E R M O W  ' 
zespół w o k a ln y  uczeń 
n ic  T e ch n iku m  H a n d lo ­
wego pod k ie r. m g r Ja ­
na JA N IK O W S K IE G O .

O SZC ZEGÓ ŁACH  te j 
niecodziennej im p rezy po­
in fo rm u ją  organ iza to rzy 
ju ż  na Zam ku w  niedzie lę. 
P rag n ie m y jedyn ie  podać 
do w iadom ości, że w  im p re  
zie może wziąć ud z ia ł k a t 
d v  am ator, k tó ry  uko ńczy ł 
Ifi la t  1 n ie  ma na sw ym  
kon c ie  żadnych występów 
pu b liczn ych .

Makarios
odwiedzi USA

N IK O Z J A  P A P . P re - 
zyd e n t C yp ru  a rc y b i­
skup  M a ka rio s  p rz y ją ł 
zaproszenie prezydenta  
K e n n e d y ’ego i  uda się z 
w iz y tą  do  S tanów  Z je d ­
noczonych w  począ t­
kach czerw ca b r.

G L E N N  s ta r tu je  w  K  osmos. '(Telefotofc

5 -godzinny pobyt 
W PRZESTWORZACH
fraszką w porównaniu

z 18-minutowym
„ ż e g lo w a n ie m “
po ATLANTYKU

S Z C Z Ę Ś L IW Y  P O D P U Ł K O W N IK  G L E N N  
O D P O C Z Y W A  N A  W Y S P IE  G R A N D  TURBE 
PO T R U D A C H  5 -G O D Z IN N E J  W Y P R A W Y  W  
K O SM O S I  2 -M IE S IĘ C Z N E G O  N A  N IĄ  O C Z *  
K IW A N IA .

W C Z O R A J  4 0 - le tn i

Zmianę terminu
„konferencji osiemnastu“ 
proponuje Nehru

D E L H I PAP. P rem ie r 
N ehru  p rze s ia ł odpow iedź 
na propozyc je  przew odn i­
czącego N ik ity  Chruszczo­
wa, w  sp ra w ie  zw o łan ia  
ko n fe re n c ji rozb ro jen io w ej 
18 państw  na szczeblu sze­
fó w  rządów .

N eh ru  pisze: „Zgadzam  
się ca łko w ic ie  z panem , te  
osiągn ięcie porozum ien ia  w 
spraw ie  powszechnego i  cał 
kow ite go rozb ro je n ia  jest 
na jw ażn ie jszym  p ro b le ­
m em  d la  przyszłości św ia­
ta ” . N eh ru  w yraża jed na k 
obawę, że w  zw iązku z od 
byw a ją cym i się obecnie w y  
bo ram i tta  pa rla m en tu  in ­

d y jsk ie go  1 m a jącym  na­
stąpić  późn ie j utw orzen iem  
nowego rządu n ie  będzie 
m óg ł w y jech ać  z In d i i  w  
po łow ie  marca»

P re m ie r In d i i  uważa, że 
na jba rd z ie j dogodnym  te r­
m inem  dla zw o łan ia  kon­
fe re n c ji b y łb y  kon iec 
k w ie tn ia . „M a m  nadzie ję, 
że przedłożona przeze m nie 
p ropozyc ja  odbyc ia  nieco 
późnie j posiedzenia ko m ite ­
tu  zostanie przez pana 
p rzy ję ta  po zy tyw n ie , ponie 
w aż n ie  spowmduje to  is to t­
ne j z w ło k i w  om ów ieniu 
« p ra w y " pisze N ehru ,

G le n n  m u s ia ł jeszcze 
p rze jść spec ja lne  bada-« 
n ia . Le ka rze  m ie rz y l i  
tę tno , ciśn ien ie* r o b i l i  
ro zm a ite  a n a liz y  i  proś­
by , zaś ekspe rc i notowsE 
l i  w szystko , co astronaM  
ta  m ia ł do  pow iedzenia! 
na te m a t swego lo tu .

W szys tko  w ska zu je  
na to , że 4 i  półgodzin.-« 
n y  p o b y t w  s tan ie  u-« 
t ra ty  c iężaru, o raz  k i l«  
ku n a s to m in u to w e  p rze ­
ciążenie zn ió s ł p i lo t  dcH 
skonale. N a to m ia s t 
przez 18 m in u t d ry fo w a  
n ia  k a b in y  na A t la n ty ­
ku  zdąży ł poczuć lek«  
k ie  nudnośc i: fa le  m oc« 
no  k o ły s a ły  po jazdem .

D Z IŚ  G lenn jeszcze od po 
czyw a i  p rz y jm u je  eksper 
tów  w  szp ita lu  na G rand 
T u rk , a w  p ią tek  m a przy«

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2)(
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N IE U D A N A  RUS J A  
B R Y T Y J S K IE G O  
M IN IS T R A  S A N D Y S A

¥  L O N D Y N  P A P . P o w ró c ił 
do  Lo n d yn u  z po dróży do  Fe­
d e ra c ji R od ez ji i  N iasy  b r y ty j  
s k t m in is te r  do  sp ra w  Com - 
m on w e a lth u , D uncan Sandys. 
W  ośw iadczeniu d la  p rasy San 
dys w y ra z ił zadow o len ie  z w y  
tu k ó w  sw ej po dró ży.

J e d n a k ie  w  lo n d yń sk ich  k o ­
łach  p o lity c z n y c h  uw aża się, 
że m is ja  Sandysa skończy ła  
się c a łk o w ity m  niepow odze­
n ie m . G łó w n ym  celem  jeg o po

w ym a ga ło  to  rozw iązania 
dw ó ch  p ro b le m ó w : po  p ie rw ­
sze — na leża ło  —  przekonać 
zaciekłego rasistę W e len sky ’e- 
go, b y  zgo dz ił się na  w p ro w a ­
dzenie pe w nych  zm ia n  w  ko n  
s ty tu c j i  R od ez ji P ó łno cne j, 
k tó re  zap e w n iłyb y  lu d n o śc i a- 
iry k a ń s k ie j nieznaczną w ię k ­
szość w  p rzysz łe j rad z ie  usta­
w od aw cze j. P o w tó re  — prze­
kon ać  p rzyw ód ców  a fry k a ń ­
sk ich  p a r t i i  p o lity c z n y c h , a 
przede w szys tk im  sekre tarza  
gene ralnego „ P a r t i i  Kong resu 
M a la w i” , Bandę, b y  N iasa po­
zosta ła w  ło n ie  fe d e ra c ji.

Ja k  w y n ik a  z don ies ień  p ra  
sy  b ry ty js k ie j,-  Samdysowi n ie  
ty lk o  n ie  ud a ło  się osiągnąć te  
go ce lu , lecz je g o  ro zm ow y 
zw ię kszy ły  jeszcze napięcie pa 
nu jące w  fe d e ra c ji,

K O M U N IK A T  R Z Ą D U  
F R A N C U S K IE G O

*  P A R Y Ż  P A P . Rząd fra n ­
cu s k i o g łos ił po zakończeniu 
posiedzen ia R ady M in is tró w  
k o m u n ik a t o f ic ja ln y , w  k tó ­
ry m  po da je  do  w iadom ości, 
że te m a te m  posiedzenia b y ło  
spraw ozdanie z przeb iegu ro ko  
w ań  fra n cu sko -a lg ic rsk ich .

„R ząd zaa pro bo w a ł w n io sk i, 
do  k tó ry c h  doszły s tro n y  ro ­
ku ją ce , zarów no Jeśli cho dz i o 
w a ru n k i p rze rw a n ia  ognia» w a 
ru n k i samoofcreślcnla,, ja k  i  
w spó łp racy  fra n c u s k o -  a lg ie r­
s k ie j” .

d e p e s z e
k o n d o l e n c y j n e
W  Z W IĄ Z K U  
Z E  Ś M IE R C IĄ  
M A R K A  2 Y W O W A

¥  W A R S Z A W A  P A P . W 
z w ią zku  ze śm ie rc ią  w yb itn e g o  
i  zasłużonego p o p u la ryza to ra  
l i te r a tu r y  p o ls k ie j w  ZSRR — 
tłum acza — M a rka  Z yw ow a, 
Z w ią zek  L ite ra tó w  P o lsk ich  1 
P o lsk i P en-C lub p rze s ia ły  do 
Z w ią z k u  P isa rzy  R adzieck ich  
w  M oskw ie  depesze kondo­
le n cy jn e .

A D E N A U E R
» R E H A B IL IT U J E *
O B E R L A E N D E R A

¥  B O N N  P A P . K a n c le rz  A -
denaąter d o ko n a ł w  środę „ re ­
h a b il i ta c ji”  b. m in is tra  boń- 
skiego Theodora  O berlaendera, 
k tó ry  - -  ja k  w iad om o — w sła­
w i ł  $ię ucze stn ic tw e m  w  m a­
sow ych m ordach lud no śc i w  
po lsk ich  1 ra d z ie ck ich  m ia­
stach oku po w an ych  p rze z  h i t ­
le row có w .

W ed fug  in fo rm a c ji am e ryka ń  
s k le j A g e n c ji A P , O berlaender 
o t rz y m a ł osobiste p ism o  A de- 
nauera, w  k tó ry m  szef rządu 
bońsk iego w  im ie n iu  w ła sn ym  
o raz w ła d z  C D U  w y ra ża  zado­
w o le n ie , iż  Oberlaem derow l ja ­
ko b y  „u d a ło  s ię " uzyskać „p-el 
ną p ra w n ą  re h a b ilita c ję ” . A de- 
na ue r pisze , iż  obecn ie p o w in ­
na n a s tą p ić  ró w n ie ż  reh ab i­
l i ta c ja  p o lity c z n a " O berlaen­
de ra.

^  I I  K R A J O W Y  Z J A Z D  ^  
Z M W  N A  A N T E N IE  
P O L S K IE G O  R A D IA  
I  T V

¥  24 B M . Ó godz. 9.55 T V  i  
P o lsk ie  R ad io  w  p ro g ra m ie  I  
tra n sm ito w a ć  będą z S a li K o n ­
gresow ej PK1N o tw a rc ie  I I  
K ra jo w e g o  Z ja zd u  Z M W .

Spraw ozdan ia  dźw ię kow e  z 
ob rad Z ja zd u  Z M W  P o lsk ie  
R ad io nada w  p ro g ra m ie  I  24 
bm . o godz. 20.15, 25 bm . o 
godz. 19.00, 25 bm . o  godz. 20.18,

„D O B R Y  W IE C Z Ó R  
W E  W R O C Ł A W IU ”

¥  P R Z Y JE Ż D Ż A JĄ C Y C H  do  
s to lic y  D o lnego Ś ląska w ita  
us ta w io n y  na p rze c iw  D w orca  
G łów nego ne on ow y cz łow ie­
czek z kon iczyn ką  szczęścia 
i  kapeluszem  w  rę ku . N ocą 
ś w ie tln y  nap is  g łos i a- „D o b ry  
w ie czó r w e  W ro c ła w iu ” .

A w  śródm ieśc iu  W ro c ła w ia  , 
d na ie d n vm  Z dachów  śm ie ją  4 
‘ się do siebie, cała gębą „d w a j ( 

ne on ow i panow ie” . Nap is po­
d a je  naczelne has ło  w ro e ła  
w ia n  — „U śm iech  za uśm iech ’

p o jed yn ku
ze śnieżycą
kolejarze wychodzq

zwyciąsko

ra j t. 
po- f
c ła  i

TR W A JĄ C B  od  pó łto ra  
m ies iąca ro zm ow y d y p lo ­
m atyczne m iędzy ambasado 
re m  St. Z jed noczonych w  
M oskw ie  L . Thom sponem , 
a  p rze ds ta w ic ie la m i radziec 
k ieg o  M in is te rs tw a  Spraw  
Z a g ra n iczn ych  w  spraw ie 
p ro b le m u  n ie m ie ck ie go , a 
przede w szys tk im  zagad­
n ie ń  zw iązanych z  B e r li­
ne m , om a w ia  dziś s ta ły  ko  
m em tator „ Iz w le s t i i ”  N . Po 
Ranow.

J a k  w y n ik a  z  Jego roz ­
w ażań, w  rozm ow ach n ie  
zanotow ano p ra k tyczn ie  
żadnego postępu. P o lia no w  
pizzo , że d yp lom ac ja  ame­
ryk a ń s k a  n ie  p rze ds ta w iła  
żadnych n o w ych  p ropozy­
c j i ,  poza dw o m a  s ta ry m i 
p ro je k ta m i, o  k tó ry c h  — 
Jak po w iad a  — ju ż  wcześ­
n ie j b y ło  w iad om e, że o- 
m a w lan ie  ic h  n ie  m a  żad­
nego sensu. Jeden z ty c h  
p ro je k tó w  m ó w ił o tzw . 
z jed no czen iu  Be rlina» c z y li 
p ra k ty c z n ie  o d e rw a n iu  go 
o d  N R D , d ru g i zaś prze ­
w id u je  s tw orze n ie  nad s u ­
w e ren nym  te ry to r iu m  NRD 
„ a d m in is t ra c ji m ię dzyn a ro  
d o w e j” , k tó ra  u zysk iw a ła ­
b y  pe łno m o cn ic tw a  na  szo­
sach, rzekach i  szlakach 
p o w ie trz n y c h  m ię dzy  B e r­
lin e m  i  NRF.

D a le j — ja k  fo rm u łu je  to  
k o m e n ta to r  w# A m eryka n ie  
u w a ża ją , że p ro p o zyc ja  r a ­
dz iecka p rze w id u jąca  siw o 
rże n ie  z zachodniego B e r­
l in a  w olnego m iasta , je s t 
n io  d o  p rz y ję c ia . U ch y la ją  
c ię  o n i rów n ie ż  o d  od po ­
w ie d z i w  s p ra w ie  za tw ie r­
dze n ia  g ra n ic  na  Odrze i  
N ys ie  o raz zachodnich g ra ­
n ic  N R D .

ZMARŁA
odtwórczyni
„Karolinki“

K A TO W IC E  P A P . P rzed­
w czo ra j w  no cy  zm a rła  w  
K a tow icach w  trag icznych  
oko licznośc iach — 23-łetn ia 
U rszu la  P o rw o ł, b y ła  so li­
s tk a  zespołu p ie śn i i  tańca 
„Ś lą s k ”  —• o d tw ó rc z y n i po 
p u la rn e j p io se n k i zespołu 
„K a ro lin k a ” .

U rszu lę P o rw o ł zna leź li 
s ą s io d ii n ie p rzy to m n ą  w  la 
» lence podczas ką p ie li.  M i­
m o  en e rg icznych zab iegów

s ię  oka zu je , U rszu la  P o r­
w o ł c ie rp ia ła  os ta tn io  na 
s iln ą  anem ię. B y ła  os łabio­
na  i  zażyw a ła dużą ilość 
le ka rs tw . Praw dopodobn ie  
zm arła  ona n a  anew ryzm  
serca, d o  czego p rzyczyn ić  
s ię  m o g ła  go rąca kąp ie l.

A. Brundage
za udzieleniem
wiz wjazdowych 
hokeistom 
NRD

N O W Y JO R K P A P . P rezy 
d e n t M iędzynarodow ego Ko 
m ite tu  O lim p ijs k ie g o , A m c 
ry k a n in  A v e ry  Brundage, 
zaape low ał do  D epartam en 
tu  Stanu U SA o  udz ie lenie 
w iz  w jazd ow ych  hokeistom  
N R D  na m ające odbyć się 
w  m a rcu  w  C olorado 
S p rings ho ke jo w e m is trz o ­
s tw a św iata .

J a k  w iadom o, na znak 
p ro te s tu  p rze c iw ko  d y s k ry ­
m in a c y jn e j d e cyz ji w ładz 
U SA w  stosunku do  pełno 
praw nego cz łonka M iędzy­
na rod ow ej Fed e rac ji H oke ­
jo w e j — Z w ią zku  H oke jo­
w ego NRD z  m is trzo s tw  
w y c o fa ły  s ię  zespoły ZSRR, 
Czechosło-niacji, R u m u n ii 1 
Jusoę ław it,

N a  d r o g a c h
nadal trudności

W A R S Z A W A  P A P . M im o  d użych  opadów  
śn ieżnych  w  w ie lu  re jo n a c h  ce n tra ln e j i  p ó ł­
n o cne j P o lsk i, s iln e j zam iec i na  P o d ka rp a c iu  
o raz w  B ieszczadach —  tra n s p o r t k o le jo w y  p ra  
c o w a ł nadspodziew an ie  dobrze. Z  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  poc iągów , k tó re  dziś p rz y b y ły  do s to lic y , 
t y lk o  d w a  m iędzyna rodow e  m ia ły  opóźnien ia ; 
poc ląg  z B e r lin a  —  40 m in . i  *  P ra g i —  za led­
w ie  8 m in .

k tó re  o d  k i lk u  'd n ł a ta ­
k u ją  i  n iszczą b rze g i 
P ó łw ysp u  H elskiego, 
w d a r ły  s ię  na p ó łk ilo -  
m e tro w y  o d c in e k  d ro g i 
P u c k  —• W ładys ław ow o .

R Ó W N IE Ż  n a  l i n i i  
K R A K Ó W  —  Z A K O P A  
N E  n ie  b y ło  zak łóceń  w  
ru c h u , choć do  a k c j i  u -  
su w a n la  zasp n a  to ra ch  
m u s ia ły  w e jś ć  t r z y  w ie l 
k ie  p łu g i k o le jo w e .

Je d yn ie  na  lin ia ch ’ ko  
le jo w y c h  w  re jo n ie  B ie ­
szczadów b y ły  w iększe  
k ło p o ty . M . in . n a  t r a ­
s ie  K om ańcza  —  Ł u p ­
k ó w  u g rzą z ł w  śn iegu  
p o c iąg  osobow y, a le  po 
4C -m irłU tow e j a k c j i  ra ­
to w n ic z e j, w y ru s z y ł w  
da lszą  d rogę.

N A T O M IA S T  d la  tran spo r 
tu  sam ochodowego nowa 
fa la  opadów  śnieżnych 
s tw o rz y ła  znó w  ogrom ne 
k ło p o ty . W ie le  d ró g , zosta 
ło  p o no w n ie  -zablokowa­
n ych  przez zaspy. Zaspy 
ta k ie , dochodzące do  2 m 
w ysokośc i, p ra w ię  c a łko w i 
c ie  «p a ra liżo w a ły  ru ch  d ro  
gow y w  trzech  bieszczadz­
k ic h  p o w ia ta ch : U s trzyk i 
D olne, Lesko  i  Sanok,

W  R E J O N IE  Z A K O ­
P A N E G O  —  n a  tra sa ch  
F IS  —• p ra c o w a ło  11 
p łu g ó w  m echan icznych , 
w o js k o  i  ca ła  s łużba 
drogowa', d z ię k i czemu 
p o ja z d y  na  ty c h  t r a ­
sach m o g ły  k u rso w a ć  
bez w ię k s z y c h  tru d n o ś ­
c i.

W  in n y c h  w o je w ó d z ­
tw a ch , d z ię k i m o b iliz a ­
c j i  w s z y s tk ic h  ś rodków , 
w iększość d ró g  zosta ła  
p rze ta rta .

W  w o j.  g dańsk im  
s łużba  d ro g o w a  zosta ła  
21 bm . o  godz. 15 za a la r 
m o w a n a  p rz y k rą  w ia d o  
m ośc ią : fa le  szto rm ow e.

W Hamburgu
życie powraca
do normy

B O N N  P A P , P o tra ­
g iczn e j pow odzi, życ ie  w  
H a m b u rg u  i  oko licach  
w ra c a  p o w o li do n o rm a l 
nego stanu. W ładze  
m ie jscow e  z w ró c iły  się 
do H o la n d ii z p rośbą o 
w ypożyczen ie  spec ja l­
n ych  s ta tkó w -p o m p  w  
ce lu  szybszego osuszenia 
te re n ó w  naw iedzonych  
przez pow ódź. W  p o b li­
żu H a m b u rg a  saperzy 
p rz y s tą p ili do  bu d o w y 
trzech  m ostów  pontono­
w ych  przez Łabę. Obec­
n ie  b o w ie m  ru c h  odby­
w a  się ty lk o  p rzez m ost 
w  L a u enburgu , je d y n y  
o c a la ły  na  te j rzece na 
obszarze N R F . Łączność 
k o le jo w a  z H a m burg iem  
nada l je s t n ie regu la rna . 
W  sam ym  H a m burgu  
e le k tro w n ie  p rzys tą p iły  
w  środę do n o rm a ln e j 
p racy. Szkody m a te r ia l­
ne w yrządzone przez po 
wódź w  H a m b u rg u  w y ­
noszą p ó łto ra  m ilia rd a  
m arek , ,

Dziś
zaprzysiężenie 
nowego rządu 
w ło s k ie g o

R Z Y M  P A P , W  dn iu  
d z is ie jszym  zaprzysiężo­
n y  zostan ie  no w y  rząd  
w ło s k i u tw o rzo n y  przez 
F anfan iego . S k łada  się 
on z p rze d s ta w ic ie li cha 
d e c ji, .P a r t ii Soc ja ldem o 
k ra ty ć z n e f T ^ P a r t i i  Re­
p u b lik a ń s k ie j. S oc ja liśc i 
N enn iego  p rz y rz e k li m u 
popa rc ie  w  pa rla m e n ­
cie.

Oświadczenie
Sukarno

D J A K A R T A  P A P . Je­
szcze ra z  a p e lu ję  do  rzą  
d u  ho lenderskiego, by 
b y ł rozsądny i  rozpoczął 
ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  
zw rócen ia  In d o n e z ji I r ia  
n u  Zachodniego —  o- 
św ia d czy ł p rezyden t Su 
k a rn o  p rze m a w ia ją c  w  
P a łacu  i.Negara”  pod­
czas św ię ta  m uzu łm ań­
skiego.

W  sw ym  przem ów ie ­
n iu  S u k a m o  zdem asko­
w a ł tw ie rd z e n ia  p ro p a ­
gandy  zachodn ie j, ja k o ­
b y  In d o n e z ja  dąży ła  do 
w o jn y . P ra g n ie m y roz­
w iązać  sprawę I r ia n u  
Z achodniego drogą poko 
jo w ą , d rogą roko w a ń  —  
p o d k re ś lił p rezydent In  
donez ji. Jednakże ob ie ­
ca liś m y  sobie, że w  ro ­
k u  b ieżącym  I r ia n  Z a ­
chodn i ja k ą k o lw ie k  d ro  
gą m us i pow róc ić  na  ło ­
no re p u b lik i.

Tragiczna
katastrofa
autokaru

L IM A  P A P . W  w y n i­
ku  trag icznego w y p a d ­
ku , k tó ry  nas tąp ił u b ie ­
g łe j nocy w  pob liżu  m ie j 
scowości M erced poło- ■ 
żonej oko ło  600 km  no 
w schód od s to licy Peru 
L im y  —  22 osoby zg inę­
ły . a 26 zostało rannych  , 
D o  te j p o ry  b ra k  szcze­
g ó łó w  w ypadku, k tó re ­
m u  u le g ł a u toka r w iozą  
cy  k ilka d z ie s ią t osób.

P A R Y 2 PA P. Ja k  poda je 
AFP , w ładze fra n cu sk ie  z a 1 
rz ą d z iły  — w  ram ach ' 
w zm ocn ien ia  k ro k ó w  bez-, 
pieczeństw a —  s ta n  pogo t 
w ia  na w szys tk ich  lo tn i 
skach fra n c u s k ic h  łą czn ie 1 
z  lo tn is k a m i zna jdu jącym i 
się W s tre f ie

i  i *

B O N N  P A P . P o k a ta s tro -J
f le  gó rn icze j w  kop a lń  i ł  
Lu lsen tha l, 80 g ó rn ik ó w  po? 
rz u c iło  pracę. *

*  '*  ■
M O SK W A PAP. S p ec ja li- ’ 

śc i radz ieccy skon s tru o w a li?  
n ie z w y k le  p re cyzy jn e  zega# 
r y  astronom iczne „AC F-3’',J  
k tó re  sw ą do k ła d n o śc ią ! 
przewyższa ją k ilk a k ro tn ie ?  
na jlepsze dotychczasowe# 
zegary  tego ty p u . D o k la d - i 
ność zegarów  ty p u  „ A C F -3 \f  
w yn o s i oko ło  2 do  S d z ie - f 
s ięc lo tys ięczn ych s e k u h d y i 
na dobę. \

S e s j a
!o decydującym znaczeniu) 

dla przyszłości Algierii
•  P A R Y Ż  P A P . „A lg ie rs k a  s łużba  p raso ­

w a ”  og łos iła  o f ic ja ln ie , że dziś o godz. 10 
ra n o  rozpoczę ła  s ię  w  s to lic y  L ib i i ,  T ry p o -  
lis ie , sesja  N a ro d o w e j R ady R e w o lu c ji A l ­
g ie rs k ie j (C N R A ), k tó ra  p rzec iągn ie  się 
przez szereg dn i.

„C z ło n k o w ie  C N R A  —  g łos i k o m u n ik a t 
—  ze b ra n i na ses ji n a d zw ycza jn e j, na w n io  
sek rzą d u  a lg ie rsk iego  w y s łu c h a ją  sp ra ­
w ozdan ia  z ro k o w a ń  a lg ie rsko  -  fra n c u s k ic h  
i  p rzep row adzą  szczegółową ana lizę  w n io ­
s k ó w  op racow anych podczas ty c h  rokow ań . 
C N R A , będąca n ie ja k o  depozyta riuszem  
suw erennośc i n a ro d o w e j przez ca ły  okres 
w o jn y , je s t je d y n y m  organem  u p ra w n io ­
n ym  do w y d a n ia  rozkazu  p rze rw a n ia  
ognia. Oto dlaczego sesja w  T ry p o lis ie  ma 
decydu jące  znaczenie d la  p rzysz łośc i A l­
g ie r i i” .

KENNEDY odpowiada
na gratulacje 

CHRUSZCZ0WA
N O W Y  J O R K  P A P . te rm in ie  p rzeds taw ic ie - 

J a k  ju ż  in fo rm u je m y  le  nasi będą m o g li spot 
n a  s tro n ie  1, p re z y -  kać  s ię  d la  p rzedysku to  
d e n t K e n n e d y  p rz e s ła ł w a n ia  naszych i  w a - 
odpow iedź p re m ie ro w i szych id e i w  duchu rze- 
C hruszczow ow i w  zw ią z  czow ej w sp ó łp ra cy ” , 
ku  z  g ra tu la c ja m i z  o - U P R Z E D N IO  zadow o- 
k a z ji pom yślnego lo tu  le n ie  z  pow odu  propozy 
kosm icznego G lenna. W  c j i  ra d z ie c k ie j w y ra z il i:  
odpow iedz i K e n n e d y  p i-  w ice p re zyd e n t Johnson, 
sze: „D ro g i p an ie  p rze - k tó ry  je s t przew odn iczą  
w odniczący. D z ię ku ję  go cy m  k o m ite tu  doradcze- 
rąco  za pańsk i l is t  z g ra  go p rezydenta  do spraw  
tu la c ja m i z o k a z ji po- p rzestrzen i kosm icznej 
m yślnego lo tu  kosm icz- o raz  sekre ta rz  stanu 
nego p o d p u łk o w n ik a  Rusk.
G lenna  i  w ita m  z zado­
w o le n ie m  pańsk ie  
św iadczenie, że nasze 
k ra je  p o w in n y  w sp ó ł­
p racow ać w  badan iu  
przestrzen i kosm iczne j 
O pow iadam y się ró w ­
n ież za zdecydow anym  
popa rc iem  dz ia ła lnośc i 
O N Z w  te j dz ie d z in ie  i 
w sp ó łp ra cu je m y  bezpo­
średn io  z w ie lu  in n y m i 
k ra ja m i in d y w id u a ln ie . 
N ie w ą tp liw ie  je d n a k  spe 
c ja ln e  m oż liw ośc i i  od­
pow iedz ia lność spoczy­
w a ją  na obu naszych 
k ra ja c h .

W yd a łe m  in s tru k c ji 
o d p o w ie d n im  przedsta­
w ic ie lo m  rządu  U S A , ą- 
b y  p rz y g o to w a li now e i 
ko n k re tn e  p ropozyc je  
dotyczące n iezw łocznych  
p ro je k tó w  w spó lnych  
a k c j i  i  m a m  nadzie ję , 
że w  bardzo  szybk im

S zczecińskim
kolejarzom
gratulujemy
sukcesu

W C Z O R A J , w  obec 
ności d y re k to ró w  D y re k  
c j i  O krę g o w ych  K o le i 
P ańs tw ow ych , Z a rzą ­
d ów  P o rtu  o raz f irm  
p o rto w y c h  Szczecina 
G dańska na s tą p iło  p od ­
sum ow an ie  w y n ik ó w  
w s p ó łza w o d n ic tw a  m ię ­
dzy  p o rta m i Szczecina 
i  G d a ń ska -G d yn i, w  IV  
k w a r ta le  ab. ro ku . 
te j,  t rw a ją c e j od dw óch 
la t  ry w a liz a c ji,  szczecin 
scy ko le ja rz e  po raz 
p ie rw szy  w y p rz e d z ili 
s w ych  k o le g ó w  z G dań­
ska  -  G d yn i.

i  sukces z ło ż y ły  się 
przede w s z y s tk im : dobra  
pra ca  załogi dw orca to w a ro  
w ego Szczecin — P o rt Cen­
tra ln y , w zm ożone w spó łza­
w o d n ic tw o  m ię dzyportow e 
oraz coraz le p ie j u k ła da ją  
ca się w spó łpraca Zarządu 
P o rtu  i  spe dy to rów  z pra­
co w n ika m i k o le jo w y m i.

W  IV  k w a r ta le  ub . ro ku  
’^ole ja rze szczecińscy obsłu 
ż y li w  p o rc ie  o  26.743 w ago 
| i y  w ięce j n iż  w  analogicz­
nym  o kre s ie  1S60 r .; a śred 
n l postój w agonów  został 
sk ró co n y  do  41.4 godzin (w  
IV  k w a rta le  1960 r . w yno - 
■ ił « -9  g o d z in a  iaż*_ .

Konferencja
prasowa
prezydenta USA

P O D C ZAS W C Z O R A J 
SZEJ k o n fe re n c ji p ra ­
sow e j K e n n e d y  w y p o ­
w ie d z ia ł się za ko n tyn u o  
w a n ie m  w stępnych  roz­
m ó w  radz iecko-am ery- 
ka ńsk ich  w  sp raw ie  
B e r lin a  a  ty m  sam ym  
p rze c iw ko  p ro p o z y c ji A- 
denauera zw o łan ia  kon 
fe re n c ji m in is tró w  sp raw  
zag ran icznych  4 m o­
ca rs tw  na ten  tem at. 
W y ra z ił on w ą tp liw o ść  
czy de G a u lle  zgodziłby 
s ię  na  ta ką  kon fe renc ję , 
pon iew aż „do tychczaso ­
we postępy w  ro zm o ­
w ach  Thom pson  —  G ro 
m yko  b y ły  s tosunkow o  
s k ro m n e ”  co sprzeczne 
je s t z w a ru n k a m i w ysu  
w a n y m i p rzez p rezyden  
ta  F ra n c ji.

P rezyden t w y ra z ił na 
dz ie ję , że m iędzy  F ra n ­
c ją  a  A lg ie r ią  os iągn ię ­
te  zostan ie  porozum ie ­
n ie  w  sp ra w ie  p rze rw a ­
n ia  ognia.

O bse rw a to rzy  zw raca ­
ją  uw agę, że na k o n fe ­
re n c ji n ie  p ad ło  pod  a- 
dresem  K ennedy ’ego a- 
n i je d n o  p y ta n ie  w  spra 
w ie  ob ra d  K o m ite tu  Roz 
b ro je n io w e g o  18 p ańs tw  
w  G enew ie  i  szczebla 
na ja k im  się one odbę­
dą.

Szampański
rok

P A R Y Ż  P A P . W  Pa­
ryżu  podano o fic ja ln ie , 
że r .  1961 b y ł re ko rd o ­
w ym , je ś li chodzi o  p ro  
d u kc ję  s łynnego szam­
pana. W  ro k u  ty m  w y ­
p ro d u ko w a n o  54.188.149 
b u te le k  tego  m usujące­
go nap o ju , z  czego 
15.528.976 w ys ła n o  za 
g ran icę ,

H f
S TA N  W ODY na Odrze 

u trz y m u je  się nada l po w y­
że j stanu ala rm owego. Wo 
dow skazy p rzy  M oście C lo- 
w ym , w  G ry fin ie  i  T rze­
b ieży w skazyw a ły  d z is ia j 
w nocy poziom  w ody s ię ­
ga jący o 20, 30 J 38 cm  po 
w yżej a larm owego.

M ieszkańcy W a m o łę k ł I  
W a rk i p ra co w a li ca łą noc 
w raz z  w o jsk ie m  p rzy  u -  
m ocn ie n iu  w a łó w  och ron­
nych. N a to m ia s t w  G on i- 
m yś lu  w oda p rze rw a ła  t i -  
m ocn ienia brzegowe i  do  
w czesnych godzin po ran ­
n ych  ludność c y w iln a  i  żo ł 
nie rze l ik w id o w a li uszko­
dzenie.

•  •  •
O D C IN EK u l.  P ow stań­

ców  od K l in ik i  na Pom o­
rzanach do końcow ego 
p rzys ta n ku  „4”  Jest nada l 
zam kn ię ty  d la  ruch u  tra m ­
w ajow ego. P row adzonych 
przez całą noc ro b ó t na­
praw czych p re y  in s ta la c ji 
w odociągow ej, k tó ra  uległa 
W czoraj a w a rii, n ie  zdo ła­
n o  zakończyć. W znow ień:« 
ru c h u . p rze w id z ia ne Jest 
dz is ia j oko ło  godz. 15.

•  •  •
W CZORAJ W IECZOREM  

na D w orcu  G łów n ym  u - 
leg ł w yp a d ko w i p ra co w n ik  
k o le jo w y  t . K rasn ow sk l, 
zam. w  S łupsku. P rzep ro­
wadzając og rzew an ie s k ła ­
du  poc iągu ku rsu ją ceg o z« 
Szczecina do S w ino juśc ia , 
w p a d ł pod jeden z w ago­
nów  dozna jąc z łam an ia u -  
da  i  podudzia .

M n?

GLENN
(D okończenie ze  s ir .  i f

b yć  na P rzy ląd ek  Canave­
ra l,  gdzie p o w ita  go  m . in . 
p re zyde n t Kennedy. Tego 
samego d n ia  astronauta w y  
s tą p i zapewne na  kon fe re n  
c j i  prasow ej.

G R ATU LA C JE d la  G len* 
na nadchodzą n ie p rze rw a­
nie . P rzys ła li je  n i. in . A , 
Zaw a dzk i, G a garin  i  T i-  
to w , sekre tarz  gene ra lny  
ONZ U T h a n t, p re m ie r 
Chruszczów, p rezydent de 
GaułJe, prezes A ka d e m ii 
N auk ZSRR, K ie łd ysz . W  
m ieście Tam pa ¡la Flory-* 
dzie jed ną  z u lic  nazw ano 
ju ż  u lic ą  G lenna.

PR AS A ŚW IATO W A p rz y  
niosła masę kom e n ta rzy , z 
k tó ry c h  w iększość pośw ię­
cono oczyw iśc ie  p o ró w n y ­
w a n iu  osiągn ięcia am ery­
kańsk iego z o g ro m n ym i 
sukcesam i rad z ie ck im i.

Powszechna k o n k lu z ją  
je s t ta ka : „L o te m  G lenna 
USA w praw dzie  w łą czy ły  
się d o  w yśc igu , k tó re g o  uko  
ronow an iem  będzie w y ląd o 
wan łe cz łow ieka na K s ię ­
życu, ale ZSRR m a nada l 
o lb rzym ią  przewagę. B ry ­
ty js k i  ko m e n ta to r nauko­
w y C hapm an PINC H ER  o - 
św iadczy ł, że go tó w  je s t 
za łożyć się i  po sta w ić  p ięć 
p rze c iw ko  Jednemu, iż  
p ie rw szym  cz łow iek ie m  na 
Księżycu będzie kosm onau­
ta  ra d z ie ck i” .

W  ŚRODĘ na P rzy ląd ek  
Canavera l p rzyw iez ion o  ka 
b in ę  kosm iczną P rz y ­
jaźń-?” . w  k tó re j G lenn od 
b y ł sw ó j lo t.

U czen i am erykańscy s ta ­
ra ją  się rozw iązać zagadkę 
ta je m n iczych  św iecących 
cząsteczek, k tó re  zauw ażył 
G len n  przez okn o  ka b in y  
podczas trzec iego okrąże­
n ia  k u l i  z iem sk ie j. W yra­
ża się przypuszczenie, i *  
m og ły  to  b yć  ig ie łk i  w y ­
rzucone przez S tan y  Z je d ­
noczone w  przestrzeń kos* 
m lczną pod ko n ie c  ub . ro­
k u . N ie w yk lucza  s ię ró w ­
n ie ż  iż  świecące cząstecz­
k i to  cząstk i gazu, k tó r«  
p rzy le g a ły  do k a b in y  j  na* 

a iępn ie oddz ie liły , s ię,

j



K t  1 *  S t e ś r

Od io kg dó 40 kg na mieszkańca

GIGANTYCZNA
2 0 -LATKA

TWORZYW SZTUCZNYCH

B U D O W N IC T W O  I  
B R Z E M Y S Ł  M A S Z Y N O  
¡IVY, E L E K T R O N IK A  I  
C H IR U R G IA , P R Z E ­
M Y S Ł  T E K S T Y L N Y  I

D R O B N A  G A L A N T E ­
R IA ...  N IE  M A  C H Y B A  
D Z IE D Z IN Y  N O W O ­
C Z E S N E J G O S P O D A R ­
K I ,  G D Z IE  N IE  O T W IE  
R A Ł Y B Y  S IĘ  O G R O M ­
N E  M O Ż L IW O Ś C I I  
P E R S P E K T Y W Y  Z A ­
S T O S O W A N IA  T W O ­
R Z Y W  S Z T U C Z N Y C H . 
T E  DO N IE D A W N A  SU 
R O W C E  P R Z Y S Z Ł O ­
Ś C I W  C O R A Z  S Z Y B ­
S Z Y M  T E M P IE  O P A ­
N O W U J Ą  W Y T W Ó R ­
C ZO ŚĆ P R Z E M Y S Ł O ­
W Ą  N A  C A Ł Y M  N IE ­
M A L  S W IE C IE .

'A' u  nas? P ro d u k c ja  
tw o rz y w  sztucznych  l i ­
czy  sobie k i lk a  zaled­
w ie  la t. Jednak  postępy 
te j d z ie d z in y  chem icz­
ne j w y tw ó rczo śc i z ro ­
k u  na ro k  są coraz 
w iększe. N a jb liższe  zaś 
20 la t  p rzyn ie s ie  da lszy, 
g ig a n tyczn y  sko k  w  roz 
w o ju  p ro d u k c ji tw o ­
r z y w  sztucznych.

O to  m ilo w e  kam ien ie  
tego ro z w o ju . W  1950 
ro k u  na jednego m iesz­
kańca naszego k ra ju  
p rzyp a d a ło  10 d k g  tw o ­
rz y w  sztucznych. N a w e t 
w  s k a li e u ro p e js k ie j

AS WYWIADÓW
P O S T A N O W IL IŚ M Y  zaprząc s a ty ry k a  do 

p ra c y  d z ie n n ik a rs k ie j.  —  Z ro b ię  w y w ia d  z 
la u re a ta m i p le b is c y tu  na  n a jle p szych  a k to ­
ró w  T e le w iz ji W arsza w sk ie j —  p ow iedz ia ł 
Józef P ru tk o w s k l.

Z g o d z iliś m y  się.

W k ró tc e  w ró c i ł  z w y w ia d e m . —  O to m o i 
zw yc ięzcy  p le b is c y tu  —  rz e k ł —  K a lin a  
J ę d ru s ik  i  G u s ta w  H o loubek . W y g ra li je d ­
nog łośnie. Je d n ym  głosem. M o im .

W  ten  sposób w y w ia d y  posz ły  w  św ia t, 
m im o  że p le b is c y t jeszcze się n ie  zakończy ł. 
W szys tk ich  tych , k tó rz y  P ru tk o w s k ie m u  
u w ie rz y li przedw cześnie, serdecznie p rze ­
praszam y. Z resz tą  w szys tko  w  ty c h  W yw ia ­
dach  je s t  p ra w d z iw e  z w y ją tk ie m ... ob licze ­
n ia  głosów.

Z w ró c il iś m y  s ię  do a u to ra  sa ty ryczn ych  
w y w ia d ó w , aby s ię  w y tłu m a c z y ł.

O D P O W IE D Z IA Ł  n o w ym  w y w ia d e m :

WYWIAD Z POETA
Z A C H Ę C O N Y  pow odzen iem  m o ich  po­

p rzedn ich  w y w ia d ó w  i  ła tw o śc ią  kre o w a n ia  
la u re a tó w , pos tanow iłem  z ro b ić  w y w ia d  z 
m o im  na jukochańszym  p o lsk im  poetą. Z a­
p y ta łe m :

—  Kogo uważasz za na jw iększego poetę  
dz is ie jsze j doby?

—  N ie  ty lk o  dz is ie jsze j, ale w  ogóle ostat­
n ic h  dób...

—  Kogo?
—  Ciebie.
—  Dlaczego?
—  M asz w zro s tu  m e tr  os iem dziesią t jeden. 

Czym ś ta k im  n ie  m óg ł się poszczycić naw et 
M ick ie w icz .

—  Ja k ie  w ie rsze  n a jb a rd z ie j lubisz?
—  E ro ty k i ze „Ś w ia ta ” .
—  Dlaczego?
—  K ocham  św ia t, u b ó s tw ia m  e ro tyk i, na­

w e t p isan ie  e ro tyków .
—  Ja k ie  je s t g łów ne  zadan ie  p oez ji d z i­

s ie jsze j ?
—  Sądzę, że akc ja  —  upo  —
—  Cóż to  takiego?
—  A k c ja  upow szechn ian ia  k u ltu ry .  N a j­

b a rd z ie j pod ty m  w zględem  upośledzone jest 
w o je w ó d z tw o  w arszaw skie . A lb o  n ik t  n ie  
zagląda w  tzw . te ren, a lbo  co gorsza, zaglą­
d a ją  tam  e k ip y  —  l ip y , zespoły  —  m ato ły , 
sk ła d a n k i —  cacanki (g łu p ie m u  radość), b rzu- 
chom ów cy, po lykacze żab, siłacze...

—  Ładne upo!
—  Zęby p rz y n a jm n ie j ładne. Skądże! Stare  

i  brzydk ie .
—  Jaka  je s t na to  rada?
—  R ada k u ltu ry . W ojew ódzka, p o w ia to ­

wa...
—  A ja k  c i się w yda je ...
—  Dobrze. W yd a ło  m i się „K ró tk ie  g a d k i”  

(S port i T u rys tyka ). ..ściś le  ta jn e " ( Isk ry ), w  
p rz yg o to w a n iu  „O gn iem  j  m ieczem ”  (fe lie to ­
n y  sportow e) i „A n o n im "  (w iersze liryczne).

—  A nad czym  te raz pracujesz?
—  Teraz n ie  p racu ję . Teraz jestem  za ję ty  

w  re d a k c ji A P I.

U Ś C IS N Ę L IŚ M Y  sobie d ło n ie  i  poszliśm y  
w  d w ie  p rzec iw ne  s tro n y  razem . J a k  to  
u  nas...

Z  Józefem  P R U T K O W S K 1M  
ro z m a w ia ł: J ó z e f P R U T K O W S K I

b y ło  to  ba rdzo  n iew ie le . 
W  10 la t  p óźn ie j każdy 
nasz s ta tys tyczn y  ro d a k  
m ia ł ju ż  do dysp o zyc ji 
p ra w ie  d w a  k ilo g ra m y  
tw o rz y w . Pod kon iec 
b ieżącej p ię c io la tk i p o r ­
c ja  ta  w yn o s ić  będzie 
ponad 6 kg. I  o to  w s tę ­
p u je m y  w  czasy, k ie d y  
coraz szybc ie j zaczyna­
m y  poko n yw a ć  dystans, 
dz ie lący nas od tw o -  
rz y w o w y c h  re k in ó w . 
C iąg le  jeszcze je d n a k  
p o trze b y  w yprzedzać  
będą nasze m ożliw ośc i.

R ok 1970 —  ju ż  18 kg  
tw o rz y w  na jednego 
m ieszkańca, pe łne  p o ­
k ry c ie  zapo trzebow an ia  
p ro d u k c ją  k ra jo w ą , p rz y  
n a jm n ie j w e d łu g  d z is ie j 
szych p rze w id yw a ń . I  
w reszcie  ro k  1980 —  
m eta  p la n u  p e rs p e k ty ­
w icznego. C zte rdz iesto - 
m ilio n o w a  P o lska  p ro d u

k u je  40 k g  tw o rz y w  
sz tucznych  na  m ieszkań 
ca, w yp rze d za  A n g lię  i  
d o ró w n u je  n a jw ię k s z y m  
p ro d u ce n to m  św ia ta , 
U S A  i  N R F.

'A  w ię c  za 20 la t  bę­
dz iem y p ro dukow ać 
przeszło  p ó łto ra  m ilio n a  
ton , 25 razy  w ię ce j n iż  
w  1960 ro k u . W ięce j n iż  
ca ła  p rze d w o je n n a  p ro ­
d u k c ja  s ta l i  w  naszyrń 
k r a ju !

N iebaga te lną  g w a ra n ­
c ją  rea lnośc i ty c h  p la ­
n ó w  je s t ro z w ó j ro d z i­
m e j bazy su row cow e j 
d la  p ro d u k c ji tw o rz y w  
sztucznych . Przede 
w s z y s tk im  id z ie  tu  o  pe 
trochem ię , p rze róbkę  
gazu ziem nego i węgla. 
N a jw ię k s z y m i p roducen 
ta m i tw o rz y w  sztucz­
nych  będą ro z w ija ją c e  
się i  no w o  budow ane

Tu nie pomoże

Oczami E. Messera

—  Bo u  nas je s t ta ka  zasada: ja k a  p ra ­
ca, ta k a  płaca...

k o m b in a ty  chem iczne w  
O św ięcim iu,. K ę d z ie rzy ­
n ie , T a rn o w ie  i  P łocku . 
O prócz tego pow staną 
d z ie s ią tk i no w ych  zak ła  
dów .

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
na p ro d u k c ję  tw o rz y w  
sz tucznych  idą  w  dz ie ­
s ią tk i m ilia rd ó w  z ło ­
tych . P o trzebne będą 
s e tk i tys ię cy  ton  m a ­
szyn i  urządzeń. G w a ł­
to w n ie  w z ra s ta ć  też bę­
d z ie  zapotrzebow an ie  na 
sp e c ja lis tó w  i  fa ch o w ­
ców. Ju ż  te ra z  też m y ­
ś li się o  u tw o rz e n iu  3 
ś redn ich  szkó ł s p e c ja li­
s tycznych  o raz  k a te d ry  
na w yższe j u c ze ln i tech 
n iczn e j.

IL O Ś C IO W Y  sko k  idz ie  
J w  parze  ze zm ianam i
i  ja k o ś c io w y m i p ro d u k o - 
I  w a n ych  tw o rz y w . Zdecy 
[ dow any  p ry m  w iodą 
L nowoczesne, b a rd z ie j 
v sz lachetne  tw o rz y w a  te r 
i  m op lastyezne. PCW , p o - 
l I ie ty le n . p o lis ty re n  itp . 
[ M ożna je  p rze ta p ia ć  i 
[ p rze rab iać  d ow o lną  
[ ilość ra zy , ja k  m etale. 
[ F a b ry k i nasze p ro d u ko - 
k w ać też będą szereg zu - 
i p e łn ie  n ow ych  i  z teeh- 
k n icznego p u n k tu  w idze - 
k n ia  bardzo p o s zu k iw a - 
k n ych  tw o rz y w , m . in . 
k m asy odporne na w yso - 
k k ie  te m p e ra tu ry , naw e t 

p o w yże j 200 st.. (a)

„K 1 C 1 A R Z E " (K lu b  
Im p re z  T o w a rzy ­
sk ich  z M D K ) u rzą ­
d z i l i  ba l ko s tiu m o ­
w y , W p ra w d z ie  za­
p rezentow ane s tro je  
b y ły  pom ysłow e, ale  
przeb ie rańców  by ło  
ty lk o  15 procent. Na  
zd ję c iu : cza ru ją cy  ko. 
c ia k  w  to w a rz y ­
s tw ie  p rze ds taw ic ie ­
la  „p łc i  b rz y d k ie j” , 
k tó ra  p rz y b y ła  g re ­
m ia ln ie  w  „ c y w ilu " .

(B )

W rytm ie

twista i  walca

TAŃCE,
HULANKA,
SWAWOLA...

S Z C ZE C IN IA K Ó W  opęta­
ło  szaleństw o ba li karo aw a 
łow ye h . Tańcza w  loka lach , 
urządza ją  zabaw y w  k lu ­
bach i św ie tlicach . N ie k tó ­
rzy  nę ka ją  „p ry w a tk a m i”  
sąsiadów, ale tru d n o , ja k  
ka rn a w a ł, to  ka rn a w a ł!

B a w ią  się w szyscy po­
cząwszy od ty ch , k tó rz y  
za le dw ie  zaczęli chodzić, 
do ta k ic h , k tó rz y  ju ż  z 
trud em , ale chę tn ie  w y w i­
ja ją  jeszcze w  ta ńcu .

Na fo to  u gó ry  obrazek 
z ka rn a w a łu  m łodych .

POZNAJMY SIĘ

Port zawdzięcza 
im wiele...

M aszyn is ta  z je d y n e j 
l ic h tu g i Zarządu P o rtu  
„ L C H - 1”  —  Jan D Z IE - 
Ł A K O W S K I, na leży do 
ty c h  P P R -ow ców , k tó ­
rz y  ja k o  p io n ie rzy  p rz y  
b y l i  do p o rtu  szczeciń­
skiego. W  1947 ro k u  k ie  
ro w a ł zespołem  ludz i, 
k tó rz y  u ru c h o m ili p ie rw  
sze w  naszym  porc ie  
je d n o s tk i:  60 -tonow y
d źw ig  p ły w a ją c y  i  re fu - 
le r  „K R A B ” . (Jednost­
k i te  po dziś dzień s łu ­
żą p o r to w i szczecińskie­
mu).

Ówczesny p re zyd e n t 
m iasta  inż. P io tr  Z A ­
R E M B A , za duży  w k ła d  
p ra cy  p rz y  odbudow ie  
p o rtu , w y ró ż n ił DZ1E- 
F ,A K O W S K IE G O  nagro 
dą p ien iężną i  w rę c z y ł 
mu d y p lo m : ,.Za a k ty ­
w iza c ję  Szczecina” ,

— T rudn e  b y ły  to  la ta
— w ip  orn i na dz is ia j DZ1E 
Ł A K O W S K i — n ie  m ie li*  
m y  nie ty lk o  ta bo ru  p ły ­
w ającego potrzebnego do 
rem on tu  W raków, ale bra 
kow a lo  nam  z w y k ły c h  
ślusa rsk ich narzędzi. No, 
i  na jw iększa przeszkoda
— ludz ie  z m o je j brygady 
n ig d y  w życ iu  n ie  p raco­
w a li na w odz ie ; Zapa ł i 
św iadom ość, że pra cu je ­
m y dla  n o w e j, sp ra w ie d li 
w e j P o lsk i — przezw ycię 
ż y ły  te  trudnośc i...

J A N  D Z IE Ł A K O W - 
S K I s k ro m n y  p racow ­
n ik  p o rtu , m a poza so­
bą d ługą  d rogę  w a lk i o 
so c ja lis tyczn ą  Polskę. 
W  ro k u  1928. m a jąc  16 
la t  w s tą p ił do p ło c k ie j 
o rg a n iz a c ji P P S -le w icy . 
Podczas w ie lk ie g o  k r y ­
zysu n ie  p rz y jm o w a n o  
w  P łocku  k a w a le ró w  do 
żadnej p ra cy , m im o , iż 
c i b y l i  p rzew ażn ie  je d y ­
n y m i ż y w ic ie la m i ro ­
dz in . D Z IE Ł  A K O W S K I 
w spó ln ie  z in n y m i d z ia ­
łaczam i P P S -le w ic y  —  

H E N R Y K IE M  -  J A K U ­

B O W S K IM  5 K A Z I ­
M IE R Z E M  B A R C IK Ó W  
S K IM  zo rg a n izo w a li de­
m o n strac ję . W  lip c u  
1931 ro k u  t łu m  sam ot­
nych  m ężczyzn, masze­
ru ją c  u lic a m i m iasta , 
w z n o s ił o k rz y k i:  ..Żąda­
m y p ra cy  d la  w szys t­
k ic h !” , „N ie ch  ż y je  ch iń  
ska  re w o lu c ja !” . P o li­
c ja  g ra n a to w a  o tw o rz y ­
ła  og ień do d e m o n s tru ­
ją c e j m łodz ieży. B y l i  za 
b ic i i ra n n i. O rgan iza ­
to rz y  d e m o n s tra c ji zo­
s ta li a resztow an i. W ła ­
dze sanacy jne  p rze ra z i­
ły  s ię  z rew o luc jon izow a ł 
n e j m ło d z ie ży  i u g ię ły  
s ię  pod je j  żądan iam i. 
W ie lu  m ło d ych  lu d z i do 
s ta ło  wów czas pracę  na 
s ta tka ch  w iś la n ych . 
D Z IE Ł A K O W S K I także 
zaczął p ły w a ć  na p a ró w  
cach p ry w a tn e j s p ó łk i 
a rm a to rs k ie j , .V IS T U - 
L A ”  w  ch a rak te rze  pa ­
lacza. W  ka m p a n ii w rze  
in io w e i b ra ł u d z ia ł 9

miksturka

óE ron ie  W arszaw y. O- 
k u p a c ję  p rz e ż y ł w  K ra ­
ko w ie . W  lu ty m  1945 r. 
w s tą p ił och o tn iczo  do 
Ludo w e g o  W o jska  P o l­
skiego. Po d e m o b iliza ­
c j i ,  ju ż  ja k o  cz łonek 
PPR, p rz y je c h a ł na Z ie ­
m ie  O dzyskane do m ie j 
scowości W schow a nad 
O drą. W  P oznan iu  u - 
ko ń c z y ł W ojew ódzką  
Szko łę  P a r ty jn ą . W  cza­
sie re fe re n d u m  i  w y b o ­
ró w  do p ie rw szego S e j­
m u  od rodzone j P o lsk i, 
d z ia ła ł ja k o  p re legen t 
w  p o w ie c ie  w sch o w - 
sk im . Po p rz y b y c iu  do 
Szczecina w  1947 r. ro z ­
począ ł p racę  w  PRCiP.

1 •  «

W śród p io n ie ró w  na­
szego p o rtu , n ie m a ło  b y ło  
PP R -ow ców . Sw oim  p rzy ­
k ładem  i uporem  p o ry w a li 
on i rzesze ro b o tn ik ó w  do 
a k ty w n e j i so lid ne j p ra cy  
p rzy  odbu do w ie  J rozw o ju  
naszego p o rtu . T y m  w łaś­
n ie , s k ro m n ym  ro b o tn iko m  
PP R-owcom  zaw dzięczam y 
to , że Szczecin Jest p ie rw ­
szym  po rtem  nad B a łty ­
k iem ,

9.  W i s z n i e w s k i ! -

Cierpliwość 
i wytrwałość 
Demostenesa
pilnie
poszukiwane!

M Ó W IS Z  p ły n n ie  czy też zac i­
nasz się, tracąc n iespodziew an ie  
w ą te k  m yś li. A  może zam iast roz  
m a w ia ć  sp o ko jn ie  i  w yra źn ie  za­
sypujesz słuchacza w a r tk ą  la w i­
ną s łów , odczuwasz tru d n o śc i 0  
w y m ie n ia n iu  n ie k tó ry c h  głosek, 
seplenisz, lu b  zden e rw o w a n y  za­
czynasz się po p ro s tu  jąkać...

W ady m o w y , na  og ó ł dość p o ­
wszechne, a szrzegó in .e  cięższe 
p rzyp a d k i p rzyg nę b ia ją ; c iążą 1 
zaw stydza ją  w ie lu  lud z i; D o tyczy  
to  przede w szys tk im  ją k a ją c y c h  
s ię  dz iec i i  m ło dz ie ży  ita rs z e j, u  
k tó re j na  s k u te k  b ra k u  w y ro zu - 
m ia łośc i, często na w e t w ś ró d  naje 
b liż szych  i  bezlitosnego wyszya 
dzan ia  przez ró w ie ś n ik ó w  w ada 
ta  p ro w a dz i do  po w ażn e j depre­
s j i  psych iczne j. W łaśn ie  on i s tano 
w ią  w iększość p a c je n tó w  je d yn e ­
go w  naszym  w o je w ó d z tw ie  gabi­
n e tu  fo n ia tryczn e g o , mieszczącego 
się w  W o je w ó d zk ie j P rzych o d n i 
S pec ja lis tyczn e j p rz y  A l. M aria n a  
B u czka. Zgłasza s ię  tu  roczn ie  o k | 
3 tys . pa c je n tó w , zaw ie rza ją c  swe 
do leg liw o śc i spec.a 'iśc ie  w  dzie­
d z in ie  fo n ia t r i i  i  lo g o p e d ii —  S, 
N O W IC K IE M U ,

Leczenie w a d  w y m o w y  je s t n l i  
s te ty  bardzo d łu g o trw a łe . N ie  po  
może tu  za s trzyk  czy m ik s tu rk a .  
N iezbędne są p rzew ażn ie  żm ud­
ne, w ie lom ies ięczne ć iu leżenia, 
przeprow adzane w sp ó ln ie  z  leka ­
rzem  i  „ zadaw ane”  do dom u. 
C ie rp liw ość , w y trw a ło ś ć  i  opano­
w an ie , to  g łów ne  zasady leczenia; 
N ie s te ty  w ie lu  p a c je n tó w  n ie  po­
t r a f i  zdobyć się na n ie , pom im o t 
te  d o p ra w d y  mogą zd z ia ła ć  cuda..

P o tw ie rd z ił fo  ju ż  n a jw ię k s z y  
m ów ca  s ta ro ży tn e j G re c ji —  D e -  
mostenes, k tó ry  przez w ie le  la t  
życ ia  n ie  ty lk o  się ją k a ł,  a le  se­
p le n ił i  w y m a w ia ł s łow a  b e lko *  
cząco. Przez d łu g o le tn ie  ćw icze­
n ia , ucząc się na leżyc ie  oddychać, 
kszta łcąc u k ła d  ję zyka  (pod  k tó ­
r y  p o d k ła d a ł ka m yk ), n ie  ty lk o  
w y z b y ł się w ad  m o w y, a le  s ta l 
się w ie lk im  ora to rem .

N IE S TE TY  w  Szczecinie n i«  
m a  D em ostenesów. Sporo pa­
c je n tó w  ju ż  po p ie rw szych  o b ja ­
w ach  p o p ra w y  p rze ryw a  leczenie, 
zarzuca ćw iczen ia , n iw ecząc w y s i 
le k  leka rza  i  sw ó j. W ada n iezu­
pe łn ie  w y leczona pow raca bo­
w ie m  przew ażn ie  ze zdw o jon ą  s i­
łą .

N a jtru d n ie j usunąć w adę ję zyko  
w ą, pow odu jącą zan ik  w ym o w y  
l i te r y  ,.r ” . N a to m ia s t n a jb a rd z ie j 
powszechną w adą je s t ją ka n ie , 
w ystępu jące g łó w n ie  u  męż­
czyzn. Jest to  sw o is ty  lę k  przed 
m ówieniem ,- p o w sta ją cy  na sku ­
te k  psych icznego w strząsu ; p rze ­
s tra ch u , up a d ku  itp .

Ją ka n ie  je s t u lecza lne . P rzeko ­
n a li się o ty m  po k ilku m ie s ię cz ­
nych  system atycznych  ćw icze­
n ia ch  18 -le tn i B ogdan P., jego  ró  
w ie ś n ik  W a ld e m a r J. i  w ie lu  in ­
nych, k tó ry m  od d z iec ińs tw a  p rzy  
d om ek  „ ją k a ła ”  s p ra w ia ł w ie le  
bólu, o d b ie ra ł pew ność s ieb ie  i  
zm uszał do  u n ik a n ia  lu d z i. Obec­
n ie  w ra ca  im  sw oboda w  zacho­
w a n iu  się i  tu  p ro w a d ze n iu  roz­
m ów  w  dom u, u rzędach i  szkole* 
a w ra z  z ty m  —  rów n o w a g a  psy­
chiczna.

O P U S Z C Z A M Y  n ie z w y k ły  ga* 
b in e t w  k tó ry m  p a c je n c i skandu ­
ją  za leka rzem  —  A d a , A la , As, 
gdzie głośne czy tan ie  i  spec ja lne  
ćw iczen ia  g im nastyczne należą do  
n o rm a ln y c h  badań. M a m y  nadzie  
ię, że gab in e t choć n ie zb y t zna­
ny . s łużyć będzie p rzez w ie le  la t  
lu d z io m  zm uszonym  do  żm u d n e j 
n a u k i p ra w id ło w e g o  m ów ien ia .

( d m l

K.TO O S Z C Z Ę D Z A  
PIECHOTĄ NIE CHODZI
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— J a k  często w ys tę p u ją  
tz w . „p la m y  słoneczne” , 
e a p y tu je  nas p . Cz. Z .

Badania na uko w e  nad 
z ja w isk ie m  p ia m  słonecz­
n y c h  t rw a ją  ju ż  ponad 3 
w ie k i — śc iś le j od czasów 
w prow a dze n ia  lu n e ty  t j .  
od  1610 r. Z ja w is k o  znane 
zresztą b y ło  i  da w n ie j 
o  czym  św iadczą stare 
k r o n ik i  ch iń sk ie  i  ś redn io­
w ieczne k r o n ik i eu rop e j­
sk ie  — w idoczne b y ło  bo­
w ie m  i  bez lu n e ty  w te d y , 
g d y  jasną ta rczę  Słońca 
p rzes łan ia ła  m gła  lu b  d y ­
m y  p ło ną cych  lasów , W  o- 
e ta tn ich  la ta ch  — obok 
tzw . „p la m ”  c iem nych  za­
obserw ow ano rów n ie ż  ,.roz 
b ły s k i s łoneczne” , k tó re  
trw a ją  znacznie k ró ce j 
(b a rd z ie j in te n syw n e  roz­
b ły s k i są często przyczyn ą  
zak łó ceń  w  łączności ra d io  
w e j) .

O s ta tn io  as tro no m o w ie  u -  
■ ta li li ,  że z ja w isko  ..p lam  
słonecznych”  m a sw oje  cy 
k le ,  k tó re  t rw a ją  11 la t. 
In ten syw no ść p la m  w z ra ­
sta do m aks im um  w  c iągu 
3,5 do 4 la t ,  po czym  nastę 
p u je  spadek. W  1958 r. słoń 
ce m in ę ło  szczyt ta k ie go  
ll- le tn ie g o  c y k lu ,  m am y 
w ię c  k ilk a  la t  zagw aran­
tow anego „s p o k o ju ”  na 
S łońcu.

P rz y  o k a z ji w a r to  odno­
to w a ć , że średn ica  o lb rzy  
m ie j k u l i  gazow e j, ja ką  
Jest Słońce, w y n o s i 1.390.000 
k m . Słońce p rze kazu je  Z ie 
m i o lb rzym ią  energ ię  p ro ­
m ie n io w a n ia , k tó re j s iła  
ró w n a  się 2 m ilio n o m  K M  
na  i  k i lo m e tr  k w a d ra to ­
w y . U czon y  a n g ie lsk i Jones 
zadał sobie tr u d  oblicze­
n ia .  że — g d ybyśm y m ie li 
m ożność pe łnego w y k o rz y ­
stan ia  te j e n e rg ii — Jej 
w a rto ść  w y n io s ła b y  ok . 200 
m ilio n ó w  fu n tó w  s z te rlin -  
gó w  na sekundę. (J) >

Bundesmariie
na kursie

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A )
— N a M orzu  P ó łnocnym  

— szto rm . Tego rod za ju  
w iadom ość poda ł p rzy  śnią 
d a n iu  ra d io o fice r, k tó ry  
na jw cześn ie j w :e co się 
dz ie je  na św iecie.

— He? — Z a p y ta ł k toś 
Jakgdyby od  n iechcenia.

— Osiem  w  s k a li B eau fo r 
ta.

N a w ilk a c h  m o rs k ic h  
n ie  ro b i to  w rażen ia . 
A le  pasażerow ie k a rm ie  
n i przez m a ry n a rz y  opo 
w ia d a n ia m i o  n ie p ra w ­
dopodobnych  p rz y g o ­
dach m o rs k ic h  po czu li 
się n iesw o jo .

N a  szczęście naszą u -  
w agę zaabsorbow a ł w i ­
d o k  za b u la je m . M /s  
„B ydgoszcz”  z b liż a ł się 
w ła śn ie  do K a n a łu  K i -  
lońskiego, d z ię k i k tó re ­
m u  znacznie skracam y 
sobie d rogę do  A n tw e r ­
p i i  —  p ierw szego e tapu  
naszej podróży. P rz y  
w e jś c iu  do ś luzy  H o lte ­
n au  nap is : ..K a ise r W il­
h e lm -K a n a l”  —  in w e s ty  
c ja  zbudow ana tuż  
przed  rozpoczęciem  l  
w o jn y  ś w ia to w e j. M i ja ­
liś m y  a k u ra t zachod- 
n io n ie m ie c k i o k rę t w o ­
je n n y . Szedł w  s tronę  
B a łty k u .

— Tam  *  le w e j s tron y  
Jest ich  znacznie w ięcfej — 
m ó w i Jeden z m aryna rzy . 
W od ległości za ledw ie je d ­
nego k ilo m e tra , jadąc w 
stronę K ilon '1 zna jdu je  się 
T irp itz  H afen — p o r t  w o ­
je n n y  Bundesm arine . Po 
d ru g ie j s tron ie  w rzyn a ją ce j 
sie g łęboko w  ląd  Z a to k i 
K ilońsk ie .i — s to czn i*. T u  
w  H ow a ld tsw erke  dokona­
no  przed k i lk u  m iesiącam i

ch rz tu  łodz i po dw odne j d la  
od budow ujące j s ię  Bundes­
m arine , p ie rw sze j po os ta t­
n ie j w o jn ie . B y ła  to  s łyn ­
na, ju ż  dz iś  „ U - l ” . Jak ie  
są za le ty  tego o k rę tu  — n ie  
w iadom o. W ładze w ojskow e 
trz y m a ją  Je w  śc is łe j ta­
je m n ic y . Na podstaw ie róż ­
n y c h  frag m e n ta rycznych  
da nych  m ożna pow iedzieć, 
że „ U - l ”  Jest szybszy od 
N au tilu sa  — am erykańsk ie  
go o k rę tu  w ojennego o na ­
pędzie a tom ow ym . Może 
ro zw ija ć  oko ło  30 w ęzłów. 
Zdaniem  fachow ców  zachód 
n lo n ie m e ick ] o k rę t Jest na j 
nowocześnie jszą tego typ u  
jed no s tką  na św iec le. Ma 
44 m  d ługośc i i 4,6 m  sze­
roko śc i; u zb ro jen ie  — 8 w y  
rz u tn i to rped .

N a począ tku  d ru g ie j 
p o ło w y  100-k ilo m e tro -  
w ego K a n a łu  K ilo ń s k ie  
go znów  Bundesm arine . 
Po p ra w e j s tro n ie  w  
n ie w ie lk ie j zatoce pod 
w yb ie g a ją cym  nad w o ­
dę dachem  w s p a rty m  
na f ila ra c h  —  sześć ś c i- 
gaczy to rpedow ych . Po­
k ła d y  —  n ie  p łask ie , 
lecz p ó lk u lis te , p ra w d o ­
podobn ie  przystosow ane 
do  w a ru n k ó w  w o jn y  a- 
to m o w e j (lepsze ro z ła ­
d o w a n ie  s iły  w ybuchu ), 
dz ioby  o p ły w o w e  na po 
k ładz ie , poza d z ia łk ie m  
i  w y rz u tn ia m i to rped , 
ja k ie ś  urządzen ia  o cy ­
lin d ry c z n y m  kszta łc ie , 
um ieszczone na ru f ie .

Z  B undesm arine  spo t 
k s liś m y  się jeszcze raz 
p rz y  w y jś c iu  z ka n a łu . 
O k rę t p a tro lo w y  M-1023 
w ra c a ł w ła śn ie  z M orza

Północnego, dokąd  k ie ­
ro w a ła  s ię  nasza „B y d ­
goszcz” .

F . B U R D Z Y

Ile nas jest?
W  ge ogra ficznych g ra n i­

cach E u ro p y  zn a jd u ją  słę 
ogółem  32 państwa, w  tym  
ta k ie  „ m ik ru s y ”  ja k  Pań­
s tw o  W a tyka ńsk ie  (0,4 km  
kw .) , M onaco (15  k m  kw .) , 
A n do ra  (8 k m  k w .)  - -  i  ta  
k ie  ko losy, ja k  ZSRR 
(część eu rope jska  obe jm u­
je  5.571.000 km  k w ., a w raz 
z częścią az ja tycką  — po­
nad 22 m in  k m  kw .). Ob­
szary w szys tk ich  ty c h  
państw  zam ieszku ją 84 na ­
ro d y  i  g ru p y  p lem ienne, z 
czego 36 w  eu ro p e jsk ie j 
części ZSRR. W szys tk ie  o- 
ne na leżą do  dw óch zasa­
dn iczych  g ru p  języko w ych : 
in d o e u ro p e jsk ie j (S łow ia­
n ie , G erm an ie , Rom anie, 
B a łto w ie  i  C e lto w ie ) oraz 
u g ro fiń s k ie j (W ęgrzy, F in o  
w ie , K a re lo w ie , Estończy­
cy  oraz inn e narodow ośc i 
m ieszkające w  ZSRR).

W  sum ie  nczba ludności 
E u ro p y  w yn o s iła  w ed ług  o- 
statm ich ob liczeń z r .  1957 
623 m ilio n y  (ob liczen ia  ob­
ję ły  c a ły  obszar ZSRR, 
w ra z  z częścią az ja tycką ) i  
w  p o rów na n iu  z rok iem  
1937, m im o  s trasz liw ych  
s tra t w o je n n ych , w zrosła
0 86 m ilio n ó w .

N a jgęśc ie j za ludn ione w
E u ro p ie  państw a (n ie  l i ­
cząc W atyka nu  l  M onaco), 
to  H oland ia  1 B e lg ia  (359
1 295 m ieszkańców  na 1 
km  kw .), n a jm n ie j m iesz­
kań ców  na 1 k m  k w . w y  
k a z u ją : Is la n d ia  (1.6), N o r­
w eg ia (11) i  F in la n d ia  (13). 
W Polsce przypada 93 miesz 
kań ców  na i  k m  k w . ( j)

P O L S K I — „D o w ó d  osobisty”  
t .  19.30.
W SPÓŁCZESNY —  „K o rd ia n ”
g. 19.30.
O PER ETKA — „B a ro n  cygań­
sk i”  g . 19.15,

KOSMOS — „B u rz a  nad ste­
pem ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 
21 — fr .-w ł. - ju g . — od la t  16 — 
pa noram iczny (czw a rte k  i  p ią ­
tek)
D E L F IN  — „P od ryw a cze ”  g.
10.30. 12.30. 14.30, 16.30, 18.30.
20.30 — f  ranc. — od la t  18 
(czw a rtek  1 p ią tek ).
B A Ł T Y K  — „U ra cz ”  g. U.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — fra n c .
— od la t  18 (czw a rtek  i  p ią tek )
PO LO N IA  — „W o jn a  i p o k ó j”  
g. 11. 15, 19 — USA — od la t  12 
I I  serie (czw a rtek  1 p ią tek ). 
P IO N IE R  -  .B y ła  sobie .nała 
ś w in ka ”  g. 10 -  „P o d ró ż  HM”  
g . 17 — „K ra w ie c  1 książę”  g. 
11, 13, 15 — „P rz e c iw k o  bo­
gom ”  g. 18.30, 20.30 — po i. — 
od la t  12 (czw a rtek  i  p ią tek ). 
PR O M IE Ń  — „S z k la n y  za­
m ek”  g. 16, 18, 20 — fra n c .
— od la t  18.
S A L A  M RN  — „C zys te  n iebo”  
g. 16, 18.30, 21 — radź. — od 
la t 16 — dod. na  X X -le c ie  PPR 
„M ia ra  czasu” .
M AR S — „C ze rw o n y  sygnał”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — Wl. od 
la t  14.
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — „P e­
chow iec”  g. 15.30, 17.30 «  
a rgen t. — od la t  14.
W IE D Z A  — „N a  tro p ie ”  g.
18.30 — fra n c . — od la t  18. 
F A L A  — „Z ło d z ie j z Bagda­
du ”  g. 17, 19.10 — ang. od 
la t 12.
ECHO (K rzekow o) — „N ę d z n i­
c y ”  g. 16. 18, 20—fr .  — od  la t 
I I  <11 część).
M E W A  (Zelechow o) — „H a n ­
dla rze  o p iu m ”  g. 18, 20 — 
ch iń sk i — od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „T a je m n ic a  
s zy fru ”  g. 17, 19 — ru m . od la t  
16.
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„T a  Radio G liw ice ” , g  17.30,
19.30 — NR D  — Od la t  14. 
SO SENKA (Tanowo) — „H u sa­
rz y ”  g . 19 — fra n c . — od la t  
14.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „K o ­
b ie ta  w  s z la fro ku ”  g . 16, 18.15,
20.30 — ang. — od la t  16.

S ZM A R A G D Ó W » (Z d ro je ) —
„ R i f l f i ”  g. 17.15, 19.30 — fra n c . 
od la t  18.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „C a s l- 
no de Paris”  g. 17, 19 — fra n c . 
w ł. — od la t  16 — pa noram icz­
ny.
H U T N IK  (Sto lczyn ) — „L e k -  
Cjia m iło śc i”  g. 17.30, 19.30 — 
szw. — od la t  18.
B A J K A  (Police) — „D w a  p ię t­
ra  szczęścia”  g. 17, 19 — węg,
— od la t  16.
1 M A J (Żydów ce) — „B ie d n i 
bogacze”  g. 17, 19 — w ęg . — 
od la t 18.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „PO 
ru czn ik  M a ry n in ”  g. 18 — radź.
-  od la t  12.

FO TO P LA S TY K O N  — W o ji 
Pol. 36 — „R z y m  w spółczesny”  
g. 10—21.

KLUBY

W A Ł Y  CHROBREGO —  a r*  
cheologia . p rzy ro d a , w y s ta w y  
m o rsk ie  g. 13—19.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
Szko ła W ro c ła w ska : m a la r­
s tw o, rzeźba, g ra fik a  — 10—16. 
M P iK  — W oj. Po l. 2 — w ys ta ­
w a rysu n kó w  H a lin y  B ie lc z y k  
g. 13—19.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
w ys ta w a  m a la rs tw a  Teodora 
G a ły  sza.

e s o z d i
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C EJ — U n ii L u b e lsk ie j!
1 K L IN IK A  C H IR . — U n ii L t l  
b e łsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św . W o jc iech a  1 
— g. 19—7 ra n o .
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l. 72 — B. 18-22.

1J M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz *  «
czynn y  od g. 11.
N O T  — W oj! Po l. 67 •-* czyn­
n y  od g. 11; dans ing  g. 19. 
TPPR  — W o j. Po l. 66 — f i lm  
„K ło p o ty  z m iło śc ią ”  g . 18, 20
— czeski.
G A R N IZO N O W Y  “  W a w rzy ­
n ia ka  5 — w ieczó r w spom n ień 
z ucze stn ika m i w a lk  o W al Po 
m o rs k i w  11 w o jn ie  św ia to w e j 
z  ud z ia łe m  k a d ry  i  ic h  rod z in
— g. 19.30.
ESPER A NTY STO W  — W o jska  
Po l. 88 —c zynny od g. 19—21. 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  k o ła  „W ie rc ip ię ty ”  g. 18; 
spo tka n ie  z a r ty s tk ą  te a tru  
szczecińskiego p . N in ą  B u r­
ską g. 19.15.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a  20
— dansing g. 19.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — O- 
g lńsk iego 15 — w ieczo re k  d la  
w y ró żn io n ych  in s tru k to ró w  w  
w aka c jach  z im o w ych  g. 16. 
Z A M E K  — H is to r ia  sz tu k i — 
m g r  W l. N ie m le ro w sk i g 18; 
„P sycho log ia ”  — m g r  J . Bo rec 
ka  g. 18.

APTEKI
N R  1 -  W o j. PoL 49 -  te ł.
371-55
N R  34 — D ubo is  1 — te l, 82-4J

E Z Z E H Q

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  A  
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
d ń s k ic h  g. 13—19,

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  B U D O W N IC T W A

M IE JS K IE G O  N R  1 W  S Z C Z E C IN IE

przyjmie do pracy
na  te re n ie  m . S Z C Z E C IN A  i  Ś W IN O U JŚ C IA :

h y d ra u lik ó w  cen tra lnego ogrzew ania
h y d ra u lik ó w  w o d n o -ka n a liza cy jn ych
e le k tro m o n te ra  samochodowego
ślusarza  samochodowego
m a la rz y
p a rk ie c ia rz y
sto la rzy
ty n k a rz y  na  ro b o ty  e le w acy jne  ! ty n k i w ew nę trzne  
u czn ió w  iz o la to ra  term icznego.

W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  zgodnie z  U k ła d e m  Z b io ro ­
w y m  P ra cy  w  B u d o w n ic tw ie  (praca w  akordz ie ).

Zg łoszenia k ie ro w a ć  S P B M  n r  1 Szczecin, 
ności N a ro d o w e j 42, I  p ię tro , p o kó j 16.

A l.  Jed- 
803-K

i OGŁOSZENIA 
— d / w t m ji-

B liE R U c s m ö s c i]

P IE K A R N IĘ  czynną i 
dom ek 4-izbow y pod 
W arszaw ą — sprzedam. 
W iadom ość: Szczecin,
te l. 427-58. 1322-G

POD W A R S ZA W Ą  przy  
tras ie  e le k tryczn e j do 
odstąpien ia, f ry z je rn ia  
z m ieszkan iem , m ieszka 
n ie  — p o kó j, ku ch n ia  
W iadom ość, Szczecin, 
te l. 427-58. 1323-G

D Y S K R E TN IE , szyko, 
korespo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ” , 
W arszawa, E le ktora ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
zna czkam 1. otrzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe r t, 
in fo rm a c je . 809-K

PO ZN A M  pana uczci­
w ego, w ie-ząceeo. w yso 
k1*"o , w ie k  34—40 la t. 
O fe r ty  k ie ro w a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu P ru  
■kiego 8 na n r  174.

1324-G

j r y jR A O Ł
P O SZU KU JĘ o p ie k u n k i 
do dziecka, w  zam ian za 
w yn a ję c ie  p o ko ju . Zg lo  
szenia, te l. 24-562.

1325-G

P R AC U JĄC A poszuku je 
po ko ju  z n ie k rę pu ją - 
cym  w ejśc iem . Poczto • 
w a 18—2a. 1326-G

PR ZY JM Ę  gosposię do­
chodzącą, na jch ę tn ie j 
starszą panią. R enkie l. 
Szym anow skiego 13—2. 
od godz. 17. 1327-C

P R Z Y JM IE M Y  do pra­
cy w  ho do w li lisó w , na j 
chę tn ie j rencistę. O fe r­
ty  na n r  te le fo nu  32-286.

1328-G

KłPRZEPfli
M O TO C Y K L S H t. 1*0,
stan d o b r y — sprzedam. 
B udziszyńśka 19—8. P o­
m orzan y . J329-G..

O W C ZA R K A  a lzack ie ­
go, rocznego — sprze­
dam , te l. 3?2-24. 1.130-G

SAMO CHÓD „S y re n k a ”  
stan Idea lny — sprze­
dam , te l. 399-63. 1331-G

W A R S ZTA T  s to la rsk i, 
śc isk i s to la rsk ie , stan 
d o b ry  — sprzedam. T e­
le fo n  702-81. 1332-C

K O M P LE T  s to ło w y  -  
sprzedam . W iadom ość 
te l. 428-13. 1333-G

FO TR I.E  k lub ow e  z 
napką i  sukę — ow i 
ka  a lzack iego ta n io  
sprzedam . Ż w irk i i W i 
g u ry  4 m. 5. 1334-G

M O T O C Y K L W FM  
sprzedam. M ick ie w  
160—2. 1333-G

D nia  20 lu te g o  1962 r .  z m a r ł po  d łu g ic h  
c ie rp ie n iach  op a trzo ny  Ś w ię tym i S akram en­
ta m i p rzeżyw szy la t  73, m ó j na jd roższy mąż, 

nasz uko ch a n y  o jc ie c , teść, dziadek

ś. " | "  p .

Jan G ru szk ie w icz
odznaczony W ie lko p o lsk im  K rzyżem  

Pow stańczym .
P ogrzeb odbędzie się w  p ią te k  d n ia  23.EI. 

1962 r .  o  godz. 14.30 z kośc io ła  Sw . A n d rze ja  
B o bo li p rz y  u l.  Pocztow e j, 

o  bolesnej s trac ie  zaw iadam ia ją

ZO N A , SYN  C ÓRKA, SYNO W A, 
Z IĘĆ  I  W N U K L

1361-0

P r a c o w n i c y  !
I— furtz&^kiwvupib'‘

1 T E C H N IK A -M E C H A N IK .A  urządzeń san ita r­
nych , 1 ekonom istę  — w yksz ta łce n ie  wyższe 
lu b  średn ie , 10 s tra żn ikó w  do  S tra ży  P rzem y­
s łow e j u z b ro jo n e j, w ym agane odbyc ie  s łużby 
w o jsko w e j, w ie k  do  la t  45 o ra *  7 k las  szko ły  
podstaw ow ej, z a tru d n i Szczecińskie Przedsię­
b io rs tw o  O bro tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i „C P N ”  

w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł Kadr« 
p o kó j n r  19, u l. Ś w ierczew skiego 29. 801-K

2 M U R A R Z Y  z a tru d n i od zaraz P o lite ch n ika  
Szczecińska. Zgłoszenia k ie ro w a ć : D z ia ł K a d r. 
A l. P iastów  17, p o kó j 34. 804-K

K IE R O W N IK A  sekc ji adm in is tracy lno -za op a trze  
n io w e j, w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe, 
w zględn ie średnie p lu s  5 la t  p ra k ty k i, z a tru d n i 
H o te l' „O rb is -C o n tin e n ta l”  w  Szczecinie, A l.  
3-go M a ja  1. Zgłoszen ia p rz y jm u je  sekcja pe r­
sonalna. W a ru n k i do  uzgodnienia na m ie jscu .

805-K

1 M E C H A N IK A  sam olotowego, z a tru d n i od dn ia  
1.I I I . 62 r .  A e ro k lu b  Szczeciński. W a ru n k i do 
uzgodnienia na m ie jscu  Szczecin Dąbie L o tn i­
sko. te ł. 468-34. 806-K

IN ŻY N IE R A -A R C H TTEK T A . inżyn ie ra  bu do w ­
n ic tw a  lądowego z up raw n ie n iam i, spec ja lis tę  
d/s p ro gram ow a nia  in w e s ty c ji, starszego re w i­
denta  (dla jednostek budżetow ych) s te n o tj’p is t 
kę . z a tru d n i W o iew ó dzk i Zaraąd D y re k c ji B u ­
do w y Osiedli R obotn iczych, Szczecin, W a ły  
C hrobrego 4, (gmach Prez. W RN), po kó j n r  366 

807-K

N O W Ą to a le tką  oraz je  
s ionkę m ęską — sprze­
dam , te le fo n  446-59.

1336-G

M O T O C Y K L SH L 
ecm , czarny, fab ryczn ie  
n o w y  — sprzedam. ora*  d w ie  starsze księgow e, z a tru d n i „C e n tro - 
Szcze ńn. M ik o ła ja  Re- j s ta l”  R e jonow y O ddzia ł w  Szezeeinle. Zglosze- 

n la : Szczecin, u l. G órnośląską 14/1*. te l. 486-58.
IM - K

STARSZEGO re fe re n ta  branżowego, branżyetę

ja  2 r i. 7. od godz. 17— 
20. w  n iedz ie lę  cały 
d z .e rv . -  '  JI37-G

GLOBULKI

skuteczne, n ieszko­
d liw e , ła tw e  w sto­
sow an iu
ta n ie  — zapobiega­
ją  c iąży
1 pud. 10 szt. 7 zt. 

^  Do nabycia w apte­
kach , d ro ge ria ch , 
k ioska ch RUCH.

704-K

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne p o szuku je  poko 
ju  z używ a lnośc ią  kuch  
n i. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . W iadom ość: te l. 
426-12. 1347-G

S A M O TN A  poszuku je 
p o ko ju  um eblow anego. 
W a ru n k i dobre . O fe r ty  
sk ła d a ć : B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  172.

1348-G

2 PO KO JE, łaz ienka , 
śródm ieście , zam ien ię 
na rów norzędne , sam o­
dz ie lne  lu b  po kó j, kuch  
n la , łaz ienka . W a ru n k i 
do o m ó w ie n ia . O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  Ogłoszeń 
pL  H o łd u  F rusk ieg o  8 
na  n r  170. 1349-G

i i l M E i
J e l e n i a  g ó r a , m iesz
kan ie  2-poko jow e z 
k u ch n ią ; śródm ieście, 
zam ien ię na podobne 
lu b  m nie jsze  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , uL  Pocztowa n r  8 
m . 14. 1338-G

M IE S Z K A N IE  2-pokOjO- 
w e  z ku c h n ią  zam ienię 
na rów no rzęd ne z  now e 
go bu d o w n ic tw a . W a­
ru n k i do o m ó w ie n ia . Ro 
bo tn icza  13 m . 9, fro n t.

1350-G

M IE S Z K A N IE  sam odziel 
ne, po kó j, ku c h n ia , ła ­
z ienka, c . 0 ., now e bu ­
d o w n ic tw o , cen tru m  K o 
szalina, zam ien ię na po 
dobne w  Szczecinie. 
O fe rty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l.  H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  175.

1360-G

R g w b ś j I
D N IA  20.11 z g in ą ł p ies 
rasy  c o llie . Proszę od­
pro w a dz ić  za w yna gro ­
dzen iem  B o gurodz icy  
2—1, te l. 34-486 (ostrze­
ga s ię  przed kupnem ).

1351-G
D U ŻY  p o k ó j z k u ch n ią  
w  Ś w in o u jśc iu , zam ie­
nię  na podobne w  Szcze 
c in ie . W iadom ość, Szcze 
c in , G o rk ie go  28 m . 14.

I339-G

Z G U B IO N O  le g itym a ­
c ję studencką , w ydaną 
przez P A M  na na zw i­
sko  D an u ta  Fordońska .

1355-G

W Y N A JM Ę  po kó j dw om  
panom , u l. M a lino w a  
3—1, (Lasek A rko ń sk i).

1340-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
szkolne na n a zw iska : 
A n d rze j M ia s to w sk i i Jó 
2e f K o w a ls k i. 1352-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dzie tne poszuku je  poko 
ju .  T e le fon  708-05, 
godz. 18—33. 1341-G

ZG U B IO N O  dow ód oso­
b is ty , św iadectw o szkol 
ne, św iadectw o te ch n i­
ku m  leśnego, le g itym a ­
c ję  re n c is ty  na na zw i­
sko H e n ry k  Św ide r.

1353-G

1.1/2 PO KO JU , w ygo dy  
zam ien ię na dw a poko je  
z w ygodam i. K rz y w o u ­
stego 29—10. 1342-G

P R AC U JĄC Y , sam otny 
poszuku je p o ko ju  sublo 
ka to rsk ieg o  w  śródm ieś 
c iu . O fe r ty  B iu ro  Oglo 
szeń. p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  173. 1343-G

D N IA  20.11 zgubiono ze 
ga rek  z lo ty  z b ranso le t­
ką na przys ta nku  au lob u  
sow ym  n r  69 K o łłą ta ja . 
Proszę 0 z w ro t za w yna 
grodzen iem  Gum ieńce. 
C hlebow a 10. 1354-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
zam ien ię  na jed en  po­
k ó j z kuch n ią . P a rko ­
wa 23 m . S. 1344-0

Z G IN Ą Ł  m io d y  w i lk  z 
obrożą. Zna lazca p ro ­
szony 0 w iadom ość: u). 
C zorsztyńska 5. I356-G

W R O C ŁAW  — p o kó j, 
kuch n ia , łaz ienka , ogró 
dek, zam ien ię na po­
dobne w  Szczecinie, te ­
le fo n  467-67. od godz. 
14. 1345-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
szko ły  podstaw ow ej n r  
41 na nazw isko  Jerzy 
G n iba. 1357-G

ZG U B IO N O  b ile t tra m ­
w a jo w y  s iec io w y , rocz­
n y  na nazw isko Ew a- 
M a ria  M ire k . 1358-G

2 M IE S Z K A N IA  po  2 
po ko je  z k u ch n ia m i, za 
m ie n ię  na 3 poko je , par 
te r, lu b  1 p ię tro , o k o li­
ca N iebuszewa. W iado­
mość: Dem bow skiego 1? 
Ul. 3. . \346-G

ZG U B IO N O  b ile t w o l­
ne j ja zd y  na na zw iska: 
A lfre d a  L is  i Teresa 
L i* .  , -  -  • 1359*Q

(program szczeciński)

16.55 — p ro g ra m  d n ia  5,D z i­
s ia j” , 17 — d la  d z ie c i: m ło ­
dzieżow a k ro n ik a  f i lm o w a  1 
„Z ro b im y  to  sam i” , 17.35— P o l 
ska K ro n ik a  F ilm o w a , 17.45 —» 
„N o w e  m aszyny” , 18.20 —  „ K o  
lo ro w e  pończochy” , 18.55 —
„M u z y k a  i  ta n iec ” , 19.30 — 
d z ie nn ik  T V , 26 — sprawozda­
n ie  fi lm o w e  z N a rc ia rsk ich  M l 
s trzos tw  Ś w ia ta  w  Zakopanem , 
20.40 — te a tr  „K o b ra ” , 21.50 — 
os ta tn ie  w iadom ośc i, 21.55 es 
„D z is ia j”  i  D O BR AN O C .

(program berliński)

13.30 — f i lm  ¿Pieśń pastusz­
k a ” , 14.55 — m iędzypań­
stw ow e m is trzo s tw a  w  p iłce  
nożne j, 16.45 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  12 „N asza k lasa  
to  je s t „k la s a ” , 18.15 — „C ie ­
k a w o s tk i spo rtow e” , 18.45 —4 
tys ią c  w iadom ośc i spo rtow ych ,
18.55 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dziecięce j, 19 — a u d y c ja  nau­
kow o -tech n iczna , 19.25 — p ro ­
gnoza pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w ydarzeń, 20 — sztu­
k a  te le w iz y jn a  „T ru c iz n a ” , 
21.05 — „ K to  koch a  sw ą żo­
nę...” , 21.35 — spo rt, 22 — re ­
po rtaż  f i lm o w y  z Zakopanego, 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i,

P IĄ T E K

10 — tra n sm is ja  z  Zakopanege 
i— sz ta fe ta  k o b ie t, 11.30 — k ro  
n ik a , 11.55 — te s t , 13.30 — f i lm  
„M o ja  żona i  ja ” , 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
c e j, 19 —  „P rze d  kongresem  
ch ło pó w ” , 19.25 — prognoza po 
gody, 19.30— k ro n ik a , p rze g ląd  
w yda rze ń , 20 — „R e w ia  m od y”  
(transm is ja  z te a tru  w  B e r li­
n ie ), 22 — rep o rtaż  f i lm o w y  z 
F lS -u  z Zakopanego; o s ta tn i*  
w iadom ości k ro n ik i.

W IAD O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.30* 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

S ZC ZE C IN : 16.15 — „W ieczo ­
ry  ze jm an ów ” , 16.50 — a u d yc ja  
a k tu a ln a , 17.10 — z piosenką 
przez św ia t, 17.30 — Przeg ląd  
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 — 
„ I  co panow ie  na to ” , 18 —4 
m u zyka  1 rek lam a , 18.45 — „Sę 
d z iw y  ju b i la t ” , 19.30 — „C zw aę 
ta  zm ia na” .

W A R S Z A W A : 13.23 — „F a ra ­
on” , 14 — „N a  m uzyczn e j pię­
c io l in i i” , 14.50 — p u b lic y s ty k a  
m ię dzynarodow a , 15 —  „ P ta k i  
i  zw ie rzę ta  w  m uzyce” , 15.30
— dla  dz iec i „P io tru ś  i  p a n i
p ro feso r” , 18.35 — U n iw e rs y te t 
R ad iow y, 19.05 — m u zyka  i  aR 
tu a lno śc i, 20.25 — „P e łn y m
głosem  o spraw ach m łodz ie­
ży, 20.45 — m elod ie  z m yszką, 
2 i — z k ra ju  i  ze św ia ta , 21.27
— sprawozdanie z F IS , 21.50 — 
ka le jdo skop  k u ltu ra ln y , 22.20
— ze św ia ta  jazzu , 22.40 - -
M ię dzyn a ro do w y U n iw e rs y te t 
R ad iow y, 23 — I I  k w a r te t
sm yczkow y G -d u r, 23.25 — m u  
z yka  taneczna.

LEP5Z-A PIOTSZŁOSC 
Z A F A M IE .T A 3  TO 

J E S i  w  K S I f i / f f / f F
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SPORT •  SPORT
Budują nie tylko statki

Stoczniowcy przodują 
w masowym ruchu sportowym

U C H W A Ł A  I V  K o ng res«  Z w ią z k ó w  Z a ­
w odow ych , o ra z  u ch w a ła  w spó lnego p le n a r­
nego posiedzenia C R Z Z  i  K C  Z M S  m ó w i 
o  kon iecznośc i podn ies ien ia  s tanu  z d ro w o t­
nego lu d z i p ra cy . P a tro n u ją  te m u  ru c h o w i 
W K Z Z  i  T K K F  w  sensie w y ty c z n y c h  d la  
ra d  z a k ła d o w ych  i  ic h  zabezpieczenia f in a n ­
sowego.

JE D N Ą  z  n a jw a żn ie j­
szych fo rm  dz ia ła lno śc i rad  
zak ła do w ych  po w inn o  być  
u tw o rzen ie  na  te re n ie  każ 
dego zak ładu pracy „O g n i­
ska  K rze w ie n ia  K u l tu r y  F i 
R yczne j". w  ty m  ee!u 
W K Z Z  i  T K K F  po w oła ł 
„O środek K o n s u lta c y jn y  
d la  o rg an iza to ró w  ćw iczeń 
W F  i k o n su lta n tó w  zak ła - 
t io w ych  W F ” ,

N A  U W A G Ę zasługu je 
¡fakt, że W K Z Z  i  T K K F  
o rg a n izu ją  od  21 lu te g o  do 
7 m arca b r . w  K a rpaczu 
k u rs  d la  k o n su lta n tó w  i 
o rg an iza to ró w  ćw iczeń w f.

JA K O  jedną z w a ż n ie j­
szych fo rm  dz ia ła lno śc i 
og n isk  k rzew ien ia  k u ltu ry  
f iz y c z n e j p rzy ję to  org an izo  
w a n ie  spa rtak ia d  zak łado­
w y c h  oraz upow szechn ienie 
a k tyw n e g o  w y p o czyn ku  po  
p ra cy .

PO D  po jęc ie m  ak tyw n eg o  
W ypoczynku rozu m ie m y 
każdą m asową im prezą ja k :  
s p ły w  k a ja k o w y , w yc ie czk i 
piesze po łączone ze zw iedza 
w iem  za b y tkó w  h is to rycz ­
n ych  ł  poznaw aniem  f lo ry  
i  fa u n y  Z iem  Zachodn ich , 
w yc ie czk i row erow e , b iw a  
k i ,  k u ltu ry s ty k ą  itp .

N A T O M IA S T  sp a rta k ia d y  
zak ładow e ja k o  n a jc z y n - 
nie jsza fo rm a  m asowego ru  
ch u  sportow ego p o w in n y  
o b ją ć  sw y m  zasiągiem  
w szys tk ie  d y s c y p lin y  w f .

Za kilka dni

Rendez 
- vous
na stadionie

Pogoni
W  N IE D Z IE L Ę  4 m a r

ca  czeka ją  szczecińskich 
k ib ic ó w  p ie rw sze  w  ty m  
ro k u  em ocje p iłk a rs k ie . 
W  d n iu  ty m  na s tad io ­
n ie  P ogon i w  m eczu o 
P u ch a r P o ls k i będziem y 
o g lą d a li P o lo n ię  B y to m  
o ra z  no w ych  z a w o d n i­
k ó w  szczecińskich p o r­
to w có w . W y d a je  s ię , że 
s ta d io n  n ie  pom ieśc i 
w s z y s tk ic h  chę tnych . 
Nasza re d a k c ja  je s t do­
s ło w n ie  „za ko rko w a n a ”  
la w in ą  lis tó w  i  te le fo ­
n ó w  w  sp ra w ie  M e n d a l- 
k i ,  Roszaka i  K ie lc a  o - 
ra z  a k tu a ln ą  sy tu a c ją  
p e rsona lną  w  Pogoni, 
p y ta n ia m i o  w y n ik i  m e­
czów  s p a rrin g o w y c h  na 
obozie  w  D uszn ikach . 
D o w o d y p rzyw ią za n ia  
d o  k lu b u  k ib ic e  o ka zu ją  
w  różny  sposób. Posia­
d a m y  l is ty  n ie w ą tp li­
w y c h  fa n a ty k ó w  i  l is ty  
lu d z i m yś lą cych  rozsąd -

W S Z Y S C Y  gorąco ż y ­
czą p o rto w co m  aw ansu 
d o  I  l ig i ,  w szyscy p ra g ­
n ą . a b y  Szczecin pos ia ­
d a ł d w ie  d ru ż y n y  w  
eks tra k la s ie . D la te g o  4 
m arca  o  godz. 12- te j z 
za in te resow an iem  o g lą ­
dać będz iem y w ys tę p  
p o rto w có w . O b y  ty lk o  
fo rm a  p i łk a rz y  zre ko m ­
pensow ała  gorycz  n ie ­
s ła w n y c h  ekscesów.

(m an)

Założen iem  jes t, a b y  k lu ­
b y  i  zrzeszenia sportow e 
u d o s tę p n iły  sw o je  ś ro d k i w  
postaci bo isk i sp rzę tu , a 
spo łeczn i in s tru k to rz y  spor 
to w i k ie ro w a li ty m  ru ­
chem .

P R Z Y K Ł A D E M  w łaśc iw e j 
w sp ó łp ra cy  ra d y  zak ła do ­
w e j z k lu b e m  spo rtow ym  
p rz y  o rg an izo w an iu  sparta 
k ła d  je s t S toczn ia Szczeciń 
ska i  K S  A rk o n ia .

Ponad 900 ucze stn ikó w  
spa rta k ia d y  stoczniow ców  
w  u b ie g łym  ro k u  korzys ta ­
ło  z  bo isk , sprzę tu 1 in ­
s tru k to ró w  K S  „ A r k o n ii ” .

K o rz y ś c i z  ty c h  maso­
w y c h  im p rez  są ob us tro n ­
ne, uczestn icy  w y ra b ia ją  
sob ie n a w y k  spo rto w y , n a ­
to m ia s t K S  A rk o n ia  o toczy 
ła  op ieką w y b ija ją c e  się ta ­
le n ty  spo rtow e  w  osobach: 
K a szarek, W itk o w s k i i  in ­
n i.

D ob re  sygn a ły  do c ie ra ją  
rów n ie ż  z te re nu . Ognisko 
te re no w e  T K K F  w  B a r lin  
k u  czynn ie  w łącza s ię  do 
im p re z  o rg an izo w an ych 
przez k lu b y  i  zrzeszenia 
spo rtow e na sw o im  te re n ie . 
N iedaw no cz łon kow ie  og n i 
ska b ra li u d z ia ł w  P o w ia ło  
w y c h  M is trzo s tw ach  T en i­
sa S tołow ego.

P O D A N E  p rz y k ła d y  św lad 
czą o  dobrze zrozu m ia nym  
m asow ym  spo rc ie  i  w yp o ­
czynku .

N a to m ia s t n ie  d o  p rz y ję ­
c ia je s t je d n o k ie ru n ko w a  
dz ia ła lność rad zak ła do ­
w ych , k tó re  o g ra n iczy ły  
się do  w yłącznego organ izo  
w a n ia : w yc iecze k  w  niezna 
ne, g rzyb ob ra n ia , zb ie ra n ia  
jagód , w y ja zd ó w  d o  ope­
r y  itp j

P O D O B N Y C H  p rz y ­
k ła d ó w  m ożna b y  p rz y ­
taczać w ie le  co n ie  je s t 
za łożen iem  tego a r ty k u ­
łu ,  n ie m n ie j je d n a k  te ­
go ro d z a ju  dz ia ła ln o ść  
na leży  o k re ś lić  ja k o  ła t ­
w iznę .

N a  p ro b le m  te n  z w ra ­
ca m y szczególną uw agę  
ra d o m  za k ła d o w ym , a 
g łó w n ie  k o n s u lta n to m  ii

Nie
z Górnikiem 
a z Ruchem?

P O D C Z A S  o b ra d  o - 
s ta tn iego  Z ja z d u  P Z P N  
us ta lo n o  m . in . ostatecz­
n ie  te rm in a rz  ro z g ry ­
w e k  p iłk a rs k ic h  d la  I  i 
I I  l ig i .  I I - l ig o w c y  g rać 
będą w e d łu g  te rm in a ­
rza , k tó ry  o p u b lik o w a ­
l iś m y  w  „K u r ie rz e ” . 
Z m ia n y  zasz ły  n a to ­
m ia s t w  te rm in a rz u  I 
l i g i  i  to  w  g ru p ie  I ,  w  
k tó re j g ra  m is trz  P o l­
s k i —  G ó rn ik  Zabrze.

W E D ŁU G  poprzedn iego 
p ro je k tu  G ó rn ik  p ie rw szy  
m ecz m ia ł pauzow ać podob 
n ie  ja k  A rk o n ia , w  zw iąz­
k u  z czym  ob ie d ru ż y n y  za 
p o w ied z ia ły  na 11 m arca 
rozegran ie  m iedzy sobą to ­
w arzysk ie g o  spo tkan ia ;

W obec zm ia n  te rm ina rza , 
k tó ry  p rze w id u je  d la  za- 
b rzan m ecz lig o w y  w  K ra ­
k o w ie  z C racoyią ; spo tka ­
n ie  z A rk o n ią  n ie  może 
do jść  do s k u tk u . A rk o n ia  
cz y n i w ięc s ta ran ia  o spro 
wadzen ie do  Szczecina — 
chorzow skiego Ruchu, k tó ­
r y  w  p ie rw sze j ko le jce  n ie  
rozg ryw a  m is trzow skiego 
po je d yn ku ;

T ydz ie ń  przed spo tkan iem  
z R uchem  jedenastka  A rk o  
n i i  spo tka  się w  K ra ko w ie  
w  m eczu o P u cha r P o lsk i 
z  G a rb a rn ią . M ecz odbędzie 
się Już w  sobotę 3.U1 o 
godz. 15. (ck)

o rg a n iza to ro m  m aso­
w y c h  ćw iczeń  w f .

B O L E S Ł A W
J A N IU R E K
K A Z IM IE R Z
Z A G A L A K

M'dH m d t u h

0 fińskim  
narciarstwie
z red.
Pieftikainenem

K o rz y s ta ją c  z sąsiedz­
tw a  w  h o te lu  jednego  z 
na jzn a ko m itszych  i  n a j­
b a rd z ie j znanych  kom es 
ta  to ró w  ra d ia  i  te le w i­
z j i  f iń s k ie j,  by łego  na r­
c ia rsk ie g o  m is trz a  św ia ­
ta  red . P ie ttik a in e n a , 
z w ró c iłe m  s ię  z zapyta ­
n iem , d z ię k i czem u n a r­
c ia rs tw o  no rw e sk ie  w  
k ra ja c h  ska n d yn a w ­
s k ic h  s to i na ta k  w yso­
k im  poziom ie? U słysza­
łe m  n a s tępu jącą  od ­
pow iedź:

—  S k ła d a  s ię  na  to  
w ie le  c z y n n ik ó w : po  
p ie rw sze  doskona łe  w a  
ru n k i te re n o w e  i  a tm o­
sferyczne. U  nas możną 
trenow ać, szczególnie w  
p ó łn o cn ych  okręgach 
przez w ie le  m ies ięcy. Po 
d ru g ie  —  u  nas n a r ty  są 
d la  w iększości m ieszkań 
có w  ś ro d k ie m  lo k o m o c ji. 
Po trzec ie  —  m y  lu d z ie  
pó łnocy  jesteśm y z  n a ­
tu ry ,  z p rz yzw ycza je n ia
1 z  kon iecznośc i bardzo 
p ra c o w ic i.

N o i  jeszcze je d n o . M y
k o c h a m y  ten  spo rt. W y ­
s ta rczy  pow iedz ieć, że 
w  ta k im  np. b iegu  W a ­
zó w  ro z g ry w a n y m  na  d y  
stansie  90 k m  s ta rtu je  
p rzec ię tn ie ... 1000 zaw o­
d n ik ó w . C hyba  przyzna 
pan, że z  tys iąca  ła tw ie j 
w y b ra ć  dz ies ięc iu  do­
b ry c h  n iż  z  se tk i.

T u ta j na p rz y k ła d  m i 
m o  doskona łych  p rze ­
cież w a ru n k ó w  śn iego ­
w y c h  w id z ia łe m  bardzo  
m a ło  m łodz ieży  n a  n a r­
tach , a  szczególnie na 
n a rta ch  b iegow ych. W  
F in la n d ii ca ła  trasa  b ie  
gu o b lep iona  je s t fo rm a l 
n ie  w id z a m i i  ka żd y  z 
n ic h  je s t na n a rta ch  b ie  
gow ych. T o  chyba  w y ­
sta rczy, b y  m ieć  i  do­
b ry c h  za w odn ików .

(rak)

Pływacki
rekord
świata.

S Y D N E Y  P A P . Na 
p ły w a c k ic h  m is trzo ­
s tw ach  A u s t ra l i i  w  M e l 
bou rne  16 -le tn i uczeń 
K e v in  B E R R Y  p rze p ły ­
n ą ł dystans 220 y  st. 
ro o t  w  czasie 2.12,5. W y  
n ik  te n  je s t reko rd e m  
św ia ta  na dw óch dystan  
sach: 220 y  i  200 m.

Dzieciom pnlrzefwy ruch i  snob oda.

N  ( M n  NIEDALEKO
-  PUCE ZABAW
przy przedszkolach

czekają na wyposażenie
N IE  W S Z Y S T K IE  szczecińskie  p rzedszko­

la  p o s iada ją  p lace zabaw , u m o ż liw ia ją ce  
dz iec iom  swobodne ba raszkow an ie  na  w o l­
n y m  p o w ie trzu . B ra k  ten  d a je  s ię  d o tk liw ie  
w e  zn a k i za rów no  dz iec iom  ja k  i  w y c h o ­
w a w c z y n io m  p rzedszko la  n r  2 p rz y  u l.  K ró ­
lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j, n r  13 p rz y  uL M a ­
te jk i,  n r  11 na  G um ieńcach  i  in n ych .

J e d n ym  z  g łó w n ych  
tegorocznych  zam ierzeń 
k ie ro w n ic tw  i  k o m ite ­
tó w  ro d z ic ie ls k ic h  szcze 
c iń s k ic h  p rze d szko li je s t 
w ię c  u re g u lo w a n ie  spra 
w y  p la c ó w  zabaw , is t­
n ie ją c y c h  p rz y  d z ie c iń - 
cach, lu b  rozpoczęcie 
s ta rań  o  uzyska n ie  ( je ­
ś l i  to  je s t m oż liw e ) 
choć tro ch ę  p rze s trze n i 
d la  p rze p ro w a d za n ia  za 
jęć.

N ie zw yk le  k ło p o tliw a  Jest, 
n ie s te ty , s y tu a c ja  dz iee iń - 
ców , k tó re  n ie  posiadają 
p la ców , a n ie  m a ją  m o ż li­
w ośc i ich  uzyskan ia . Z m u­
sza to  w ycho w aw czyn ie  do 
■wypraw adaania dz ie c i do 
p a rkó w , szczególn ie P a rku  
Kasprow icza , gdzie jed na k 
tru d n o  ustrzec się od n isz­
czen ia tra w n ik ó w , z ie len i 
itp . ,  n ie  og ran icza jąc swo­
body dz iec i. Z  uznan iem  
na le ży  w ięc  .p rzy jąć in ic ja  
ty w ę  Za rząd u  Z ie le n i M ie j 
o k le j, k tó ry  po s ta no w ił wy­
znaczyć na uży tek  przed­
szko li okre ś lo ną przestrzeń 
p a rk u .

Sam e p lace to  jed n a k  je
szcze n ie  w szystko . N ie ­
zbędne je s t oczyw iśc ie  w y ­
posażenie ich  w odpow iad­
a ł sprzę t t j .  z jeżdżaln ie , 
h u ś ta w k i i tp .  Przypuszcza­

m y , że p rz y  n a leży te j 
w sp ó łp ra cy  zain teresow a­
n ych , a w ięc k ie ro w n ic tw  
prze dszko li, k o m ite tó w  ro ­
dz ic ie lsk ich  1, — zak ładów  
p ra cy , p rcb lcm  przygotow a 
n ia  p laców  zabaw  d ia  
przedszko laków  zostanie 
ro z w ik ła n y  przed nasta­
n ie m  w iosn y , (dm)

Grochem 
o ścianę!

A  W IĘC  snów  o  w ła ­
m yw a czach  i  do b rych  
„dm ad żkach”  — dozorcach 
sm aczn ie śp iących, gd y  c i 
p ie rw s i w ychodzą „ n a  ro ­
bo tę ” ,

W  no cy  s 24 na 25 g ru d ­
n ia , g d y  ze w szys tk ich  do 
m ów  d o b ie ga ły  tra d y c y jn e  
ko lę dy , d w a j panow ie K a ­
z im ie ra  J A N K O W S K I i  Ed­
w a rd  L E Ś N IA K , spenetro­
w aw szy te re n , w y b ra l i  się 
n a  robotę . C e l: G m inn a  K a 
Sa Spółdz ie lcza  w  K rzę c i­
n ie , po w . Choszczno. Ja k  
zezna li u ję c i w  k i lk a  d n i 
po  w ła m a n iu  „k o lę d n ic y ” , 
p rze b yw a li o n i w  pom iesz­
czen iach G K S-u ponad 3 
go dz in y , a kasę pancerną 
o tw ie ra li p rz y  pom ocy sie­
k ie r y  1 d łu t. Hałas czyn io ­
n y  przez ,,ka s ia rzy”  słyszą 
no  ponoć w  ca łe j w s i. N ie  
s łysza ł go  dozorca ch ro n ią  
c y  ty lk o  G K S  — J A N  M I-  
K O LO S E Y N , k tó ry  smacz­
n ie  spa l po w ig i l i jn e j  ucz­
cie w  do m u.

D ecyz ją  p ro k u ra to ra  Jan 
M iko to szyn  zosta ł osadzo­
n y  w  areszcie do dyspozy­
c j i  w ła d z  śledczych. Jego 
„k lie n to m ”  m ilic ja  udow od 
n ita  I  poprzedn io  do kon a­
n y c h  w łam ań .

W  m ie s iąc  pó źn ie j, 24 
s tyczn ia  1962 r . do  p iln o w a  
nego przez stróża M ie js k ie j 
S tra ży  O chrony M ienia , 
sk lepu B a nku  P K O  p rzy  
u l. K o ń sk i K ie ra t w d a r li 
się sp ra w cy  k rad z ie ży  przez 
w y b itą  szybę w  okn ie . 
S tróż tego n ie  w id z ia ł, a- 
n i n ie  s łyszał.

T e jże  no cy  na  p la cu  To - 
b ru c k im  pod nosem p i ln u ją  
cego m ie n ia  s tra żn ika , u k rę  
cono 7 k łó d e k  i  sp lądrow a­
no b u d k i.

N IE S TE TY , m im o  po w ta ­
rza jących  sie nagm inn ie  
w iam ań , k ie ro w n ic y  p lacó­
w ek  ha nd low ych  w yra źn ie  
lekcew ażą sobie niebezpie­
czeństwo k rad z ie ży , (w it)

S ia d e m
naszych
a r ty k u łó w

W  ślad za naszą no ta tką
p t. „K o sz te m  k lie n ta ” , w y ­
m ie rzoną p rze c iw ko  pobie­
ra n iu  przez hande l dodat­
k o w ych  o p ła t za opakow a­
n i *  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych w  to m o fa n  lu b  inn e 
tw o rzyw a  sztuczne, W y ­
dz ia ł H an d lu  Prez. M RN  
stw ie rdza  m . in . :  „S p rze ­
daż a r ty k u łó w  spożyw czych 
op ako w an ych w  tw o rzyw a  
sztuczne m a m ie jsce  na te ­
ren ie  całego k ra ju ,  przede 
w szys tk im  w  sklepach sa­
m oobsługow ych. d la tego 
n ie  m ożna m ó w ić  o  ja k ie j 
k o iw ie k  podw yżce w ted y , 
k ie d y  to  odbyw a  się d la  
w ygo dy  konsum enta  i  je s t 
je d n ą  z  fo rm  postępu w  
ha n d lu . K o nsu m e nc i, k tó ­
rz y  n ie  chcą zgodzić się z 
ty m , m a ją  nieog raniczoną 
m ożliwość kup na  w  s k le ­
pach z tra d y c y jn ą  sprzeda­
żą. gdzie ta k ic h  do d a tko ­
w ych  o p ła t n ie  m a. Ponad 
to  W yd z ia ł H a n d lu  w y ja ś ­
n ia , że sprawa do d a tko ­
w y c h  o p ła t za o p ako w an ia  ®o 
s ta ła zaaprobowana prze* 
Państwow ą K o m is ję  C en ''

B U D O W A 
AU TO BUSO W EJ 
W K IJ E W IE  —
N A  M A R T W Y M  P U N K C IE

' zw ią zku  s  naszą n o ­
ta tk ą  o kon ieczności budo­
w y  no w e j po czeka ln i au to ­
busow ej w  K ije w ie , P rezy ­
d iu m  » R N  D ąb ie  w y jaśn ia , 
że na ten ce l n ie  posiada 
funduszów  o ra * , że in te r ­
w en c je  w  te j sp ra w ie  w  
M P K  i  P rezyd ium  M R N  
n ie  p rz y n io s ły  pom yślnych 
w y n ik ó w . Z a rów n o  M P K  
Jak i P rezyd ium  M R N  Od­
po w ied z ia ły  n e ga tyw n ie  
rów nież z uw a g i na b ra k  
środ ków  In w e s tycy jn ych . 
N eg a tyw n ie  z a ko ń czy ły  się 
także s ta ra n ia  o  budow ę 
poczeka ln i w  D ąb iu  1 K lu ­
czu. W skute k te go  zadek la  
row ana przez k o m ite t b lo ­
k o w y  w  K ije w ie  budow a 
poczeka ln i w  czyn ie  spo­
łecznym  zaw is ła  w  p ró żn i.

n a  p o g o d n i e  
P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I 
N ER W ICO W YCH

S TA R A N IE M  Zarządu 
D zie ln icow ego L ig i K o b ie t 
u ru cho m io no  w czo ra j po­
ra d n ię  d la  dz ie c i ne rw ico  
w y c h . P o radn ia  m ieści się 
w  lo k a lu  P rezyd ium  D R N  
Pogodno p rzy  u l. M ic k ie w i­
cza i  czynna będzie w  d ru ­
g i i  c z w a rty  w to re k  każde 
go m iesiąca od godz, 1T. 
do godz. 19.30. (a)

L IG a  O ch ro ny  P rzy ro d y  
zaprasza sw o ich  cz łonków  
i za in tere sow an ych na  od ­
c zy t m gr inż . St. Ż A B IC - 
K IE G O , k ie ro w n ik a  Ka ted­
ry  B H P , P o lite c h n ik i Szcze 
c iń sk ie j, k tó ry  będzie m ó­
w ić  o  w y n ik a c h  na jn o w ­
szych badań p o w ie trza  w  
Szczecinie. O dczyt odbędzie 
się w  K lu b ie  N aukow ca 
p rzy  u l. W ie lko p o lsk ie j 19 
w  d n iu  23 bm . o godz. 18.

Opieka
lekarska
nad studentami

coraz lepsza
J A K  in fo rm u je  nas 

K o m is ja  Z d ro w ia  p rz y  
R adzie O krę g o w e j ZSP, 
op ieka  le ka rska  nad s tu  
d e n ta m i naszego m iasta  
u lega  s ta łe j pop raw ie . 
W  g ru d n iu  ub . ro k u  od ­
dano do u ż y tk u  S tudenc 
ką  Izbę  C h o rych  w  D o­
m u  A k a d e m ic k im  p rzy  
A L  P ia s tó w , a w  p rz y ­
c h o d n i d la  m łodz ieży  
szkó ł w yższych  u ru c h o ­
m i s ię  w k ró tc e  P o ra d ­
n ię  Z d ro w ia  P sych icz ­
nego.

W  s fa ty g o w a n y m  b u ­
d y n k u  p rz y c h o d n i p rz y  
A l.  W o jska  P o lsk iego  
rozpoczn ie  s ię  w  k w ie t­
n iu  b r. k a p ita ln y  re ­
m on t. K ie ro w n ic tw o  bę ­
d z ie  m ia ło  k ło p o t z ty m  
czasow ym  ro z lo k o w a ­
n ie m  g a b in e tó w  le k a r ­
sk ich , w ie rz y  je d n a k , że 
ucze ln ie  pom ogą w  zna­
le z ie n iu  pom ieszczeń za­
stępczych.

C oraz s p ra w n ie j p rze­
b iega a k c ja  p ro f ila k ty c z  
n ych  badań le k a rs k ic h  
s tu d e n tó w  i  ka n d yd a ­
tó w  na  s tud ia , choć czę­
s to  p ra cę  pe rsone lu  
p rz y c h o d n i u t ru d n ia ją  
sam i s tudenc i, n ie  zg ła ­
sza jąc s ię  w  w yznaczo ­
n y m  te rm in ie .

N a jm n ie j w eso ło  w y ­
g ląda  sy tu a c ja  w  p ó ł- 
sa n a to riu m  d la  s tu d e n ­
tó w  zagrożonych  g ru ź li­
cą. B ra k  ta m  często 
c ie p łe j w o d y  do  m yc ia , 
a od 5 m ies ięcy  n ieczyn  
n y  je s t gab in e t re n tg e ­
no log iczny, k tó re g o  p o ­
m ieszczenie „S a n e p id ”  
u zn a ł za z b y t ciasne. 
S p ra w y  te  m uszą ja k  
n a jp rę d z e j u le c  ro z w ią ­
zaniu.

N a leży  sądzić, że 
Zrzeszenie S tu d e n tó w  
P o lsk ich  u p o ra  s ię  ró w ­
n ież w  ko ń cu  z p ro b le ­
m em  zorgan izow an ia  
s to łó w k i d ie te tyczn e j, 
k tó re j od d a w na  dom a 
ga się część naszej m ło ­
dz ieży  a k a d e m ick ie j. (T)

BOLĄCZKI
Górnego
Stołczyna

G ó rn y  stolezyn, liczący 
oko ło  300 m ieszkańców , 
ma sw o je  bo lączk i. Osied­
le  to  n ie  n u  żadnego te­
le fo n u  i  w  raz ie  w yp a d ku  
w  no cy  czy w e  d n ie  trze­
ba odbyć trz y k ilo m e tro w ą  
drogę do  na jb liższeg o apa 
ra tu .

JeŚU chodzi o  k o m u n i­
kac ję , m ieszkańcy proszą 
o  us tan ow ien ie  s ta łych  
p rzys ta n kó w  autobuso­
w ych  p rz y  u l.  Ś red n ie j i 
G ran iczne j, gd yż  zdarza 
się. Że na w a run kow ych  
przys ta nka ch  k ie ro w c y  n ie  
z a trzym u ją  au tobusów , 
w sku te k  czego dz ie c i po ­
zosta ją  na szosie,

1 W reszcie os ta tn ia  p roś­
ba d o tyczy  um ocnien ia 
cegłam i p rze jśc ia  p rzez ro­
w y  ściekowe.

t e i m o R t M
NOWOŚĆ

Ś M IE T A N A  d la  żu b ró w ka , to  
nowość w  szczecińskim  han d lu . 
T aką w łaśn ie  okazową próbką  k u  
p ila  14 bm. w  k io sku  n r  1 M H D  
na  Pogodnie, nasza C zyte ln iczka  
ob. M a r ia  Ł . W  butelce ze śm ie­
taną, k tó rą  nam  w  re d a k c ji po­
kaza ła , b y ła  sporych  ro zm ia ró w  
tra io k a  czy s łom ka. W praw dz ie  
śm ie tana  n ie  n a b ra ła  przez to  a ra  
m a tu , a le  pon iew aż p rzyzw ycza i­
liś m y  się dotychczas ty lk o  do  
w ó d k i z  tra w k ą , na nowość tą  pa 
trz y m y  k rz y w y m  okiem .

Z d a n ia  w  ty m  w zg lądz ie  mogą  
być podzie lone, m y  je d n a k  w yp o  
w ia d a m y  sią za śm ie taną  bez do­
d a tkó w .

O D K R Y C IE !

N IE C O D Z IE N N E G O  o d k ryc ia  do  
ko na ła  k i lk a  d n i te m u  lis tonosz­
ka, dosta rcza jąca  pocztą m iesz­
kańcom  b u d yn ku  p rz y  u l. F a rn e j 
2. L is ty  adresow ane do lo k a to ró w  
tego dom u, w ra c a ły  do n a daw ­
ców z  d o p isk ie m  na  kop e rc ie i 
,adresat n ieznany” ,

D op ie ro  z w y k ły  p rzypadek  zrzą  
d z il, że lis tonoszka  w p a d ła  na  
tro p  innego b u d yn ku  p rz y  u l. F a r  
n e j, oznaczonego ró w n ie ż  n r  2.

M a m y  nadzie ją , że to  „ r e ­
w e la cy jn e ”  od k ryc ie  bądzie pod­
staw ą do sprostow an ia  p o m y łk i. 
A  sw o ją  d rogą k to  te raz o d k ry je  
i le  to  serc zosta ło  z łam anych  z po  
w o d u  n iedosta rczonych  lis tów ?

(ja w )

P A C H N Ą C Y  R O S O ŁE K

J E D N A  z naszych C zyte ln iczek, 
ży jąca  ze sk ro m n e j re n ty , zapra­
gnęła u raczyć sią ro so łk ie m  z d ro  
b iu . K u p iła  w ię c  kurczalca w  skle  
p ie  g a rm a ż e ry jn y m  p rz y  A l.  W o j 
ska Polskiego, obok k in a  „P lO -i 
N IE R ” . G orzko  je d n a k  tego po^ 
ża łow a ła . S koro  bow iem  rosó ł za 
go tow a ł sią —  ja k  tw ie rd z i Czy* 
te ln iczka  —  z  ga rn ka  „b u c h n ą ł 
sm ród ” . Czym  prędze j ku rcza ka  
w y rz u c iła  na ś m ie tn ik  i  w y w ie ­
trz y ła  m ieszkanie. Z am ias t roso łu  
n a p iła  się dz iu raw ca . (yes)

EGZAMIN
dyplomowy
w Szkoie 
Położnych

W  PAŃSTW OW EJ szko le  P o ło* 
n ych  koń czy  się d2iś 3 -dn iow y 
egzam in dyp lo m o w y . Z da ją  go 23 
s łuch aczk i. R ozdanie dyp lom ów , 
p rzyzn a jących  a b so lw e n tko m  pe ł­
ne  p ra w a k w a lif ik o w a n y c h  po lot-* 
n ych , odbędzie się w  sobotę. Jest 
to  ju ż  druga gru pa  dziew cząt, k tó  
ra  w  na jb liższych dn iach  opuści 
m u ry  szczec ińsk ie j Szko ły  Po­
łożn ych . W iększość z n ic h  pozostaw 
n ie  w  szczecińskich szp ita lach , 
k lin ik a c h  ł  przychodn iach .

W arto  przyp om n ie ć , że do Part 
s tw ow e j S zko ły  P o łożn ych p rz y j-

ODPOWIEDZI (§)

E B M a f l
OB. ED W AR D  P A S Z K O W S K I. 

N ieste ty , n ie  m ożem y n ic  P anu 
poradzie Poza w y m ie n io n y m i 
przez Pana, żadnych in n y c h  B iu r  
M a trym o n ia ln ych  n ie  znam y.

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A . M a  
P an i szerokie m ożliw ośc i zdoby­
c ia zaw odu. W  Szczecinie is tn ie j«  
bow iem  2 -le tn ia  Szko ła La bo ran ­
tó w  M ed ycznych mieszcząca się 
p rzy  u l. A rk o ń s k ie j 1. Szczegóło­
w o in fo rm a c je  uzyska P a n i na  
m ie jscu .

OB. IR EN EU SZ GISGES. UprzeJ 
m le  dz ię ku je m y  za nadesłane 
nam  w iadom ośc i. L is t  P ana w y ­
ko rzys ta m y p rz y  op raco w yw a n iu  
następnego a r ty k u łu  na  om aw ia* 
n y  tem a t.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  »P R A S A ”  w  Szczecin ie, R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l.  H o łd u  P rusk iego 8; red ag u je  K o leg ium ,
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. nam olnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); sek re ta ria t te chn iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 162 ? 
dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł «p o rto w y  427-Tł; B iu ro  Ogło«*eń 344-44; re d a kc ja  po ranna po g . «) 378-91; d a leko p isy  425-14. P R E N U M E R A TA : zam ówień 
aa prenum era tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U po w szechn ian ia  P ra sy  l  K s ią żk i „R U C H " w  S zczec in ie— k o n to  P K O  N r  X  131-70118 oraz w szys tk ie  U rzędy Pocztowe 1 listonosze
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„Shlpservlce“ i „Metaroporf»
czekają na pômoo,

J M  DŁUGO JESZCZE
N A  N A B R Z E Ż U  „D u ń  

Iczyca”  w  z ru jn o w a n y c h  
zabudow an iach  b y łe j go 
r z e ln i gospodarzy od 
czte rech  la t  S pó łdz ie l­
n ia  „S h ip s e rv ic e ". N ie  
w ie le  się tu  w  c iągu te­
go okresu  zm ien iło . U -  
po rządkow ano  te ren , a 
pom ieszczenia przystoso 
w a n o  p ry m ity w n ie  do 
na jn ie zb ę d n ie jszych  po ­
trze b  eksp lo a ta cy jn ych . 
N a  prace  te  w y d a tk o ­
w ano  łączn ie , z zakupa 
m i u rządzeń itp . —  1
m in  zł, podczas gdy d la  
na leżytego  zagospodaro­
w a n ia  o b ie k tu  po trzeba 
3— 4 m in  zł.

S pó łdz ie ln ia , k tó ra  w  
*1961 r . uzyska ła  28 m in  
z ł  w p ły w ó w  za w y k o ­
nane u s ług i p o rto w o - 
m o rsk ie , n ie  może je d ­
n a k  z t?w . ś ro d kó w  o - 
b ro to w y c h  p rz e p ro w a ­
d z ić  w  d z ie rża w io n ym  
o b ie kc ie  in n y c h  robó t, 
poza konse rw ac ją . T y m  
czasem p e ryp e tie  z uzy 
pkan iem  o d p ow iedn ich  
fu n d u szó w  in w e s ty c y j­
n ych , za tw ie rdzen iem  
d o k u m e n ta c ji itp . są w  
C ZSP ta k  zaw iłe , że 
p rz e w le k a ją  c y k l in w e ­
s ty c y jn y  na okres w ie ­
lu  la t.

R ów n ie  niewesoła je»t 
sy tu ac ja  in w e s tycy jna  w 
d ru g ie j spó łdz ie ln i św iart 

t cząeej us ług i na rzecz 
p o rtu , s ta tkó w  oraz koo­
p e ru ją ce j ze S toczn ią im . 
A . W arskiego. C lrodzi o 
„M e ta lo p o rt”  S pó łdz ie ln ia  
ta  p rze ję ła  n iedaw no zde­
w astow ane pomieszczenia 
p rz y  u l. Dębogórskie j. 
T rw a ją  tu  obecnie prace 
nad przystosow aniem  o- 
b ie k tu  do potrzeb warszta 
tn  w ytw órczego. P rzysto 
sow aniem  oczyw iście p ro  
w izo ryczn ym . Jakże m o­
że b yć  inacze j, skoro

PROWIZORKA?

Lekarstwo
M /S „ X "  ład ow a ł to - 

w a r *  b a rk i na s ta tek . J 
D ysponentow i po rtow e - "  

A m u. R yszardow i B. 
i  oodobał się jed na k  J 
[  r y tm  p ra cy  i  chcąc f 

w ró c ić  ro b o tn iko m  u - I 
A wagę szybko  prze ło ży ł 1 
k nogę przez b u rtę  i  ■
[  c ią ł schodzić po sztorm  J 
r trap ie . N ie  na da rm o ^ 
F przys łow ie  m ó w i, że 
i  ..co nagle, to  po d ia b - 
k le ” . S z to rm tra p  m ia ł zła J 
i  m an y  jed en  ze szczebli F 
F i  „ s z y b k i”  dysponent I  
F spadł i  dość znaczne j i  
k w ysokości na pok ład  i  
L b a rk i dozna jąc ogól- 
t nyoh potłuczeń. N a j-  1 
F w ięce j rozw śc ie k łi5y  go 4 
F jed n a k  po da rte  spodn ie, , 
k w d ra p a ł się zatem % po- i  
l  w ro te m  i  popędz ił do \  
F ofice ra  służbowego»
F — Piszę ra p o rt 
i  w rzasnął od progu — to  j 
k skanda l m ieć ta k ie  1 
;  py,

• O w  chodzi? — _ 
r p y ta ł o f ic e r  — dlaczego r  
F pan ta k i pow alany?

G d y  w y s łu c h a ł s ka rg  \  
..ro zb ite go”  dysponen- J 
ta . p rzyzn a ł m u rac ję  i 
zaczął czegoś szukać w  

F podręczne j apteczce.
• M am  tu  doskonałe \  

i  leka rs tw o  — rz e k ł w rzu  j  
[  ca jąc ja k iś  proszek do f  
F s zk la n k i — pow in ien , f

. i poczuć się po n im  
F doskonale» J

N ASTĘ P N IK  sięgną ł  ̂
F do k a ra fk i w  ja k ie j za- 
k zw ycza j p rzechow uje 
i  się wodę do p ic ia , n a la ł  ̂
F n ieco  p ły n u  do szk lan - 
F k i. a późn ie j d łu g o  m le 
k szał. Wreszcie w rę czy ł j  
L dysponentow i m ów iąc:

— To jes t n ieco gorz- 
[  k ie . proszę w y p ić  je d ­

nym  haustem .
p o rto w ie c , n ie  po de j- 

L rzew ając podstępu.
[  c h w y c ił szklaneczkę 
F w y c h y lił.  W  szklance 4 
I  by ła  w ódka. S k rz y w ił i  
L się n ieco i  oc ie ra jąc  j  
i  usta zaw o ła ł:
F — A  te raz p iszem y p ro  
f  to k ó ł!

— P ro tokó ł?  — zdżi- j  
w i ł  się „ w i lk  m o rs k i” -

F orzecie* pan pod dzia ła t 
n iem  a lko ho lu  spadł z 
trap u . Jaka tu  m oż- 

k b yć  w ina  arm ato ra .
R YSZA R D  B. on ie - \  

[  m ia ł. G dy w vszed ł od j  
F dow cipnego o fice ra  :
F w aży ł, te  sz to rm trap  z 4 
k o o łam an ym i szczeblami 
l  został j u t  w y m ie n io n y . \  
r Od te j po ry  żaden z p ra  f  
F oo w n ikó w  p o rtu  n ie  do 4 

s!e nabrać na „ lę k a ’- 
k s tw o” . (Wit)

spó łdz ie ln ia  p rzy  m aksy­
m a ln ym  w yko rzys ta n iu  
sw o ich  m ożliw ośc i zdoła 
przeznaczyć na ten cel 
ok . 5 m in  z ł roczn ie , gdy 
na w ykon an ie  na jba rd z ie j 
n iezbędnych prac adapta 
c y jn y c h  potrzeba ok . 8—■ 
10 m in  ?J, a na leżytego, 
choć częściowego zagospo 
da ro w a n ia  , o b ie k tu  ok. 
20 m in  z ł.

T R U D N O  s ię  w ię c  
d z iw ić , że w a rsz ta ty  c -  
bu s p ó łd z ie ln i p rzedsta 
w ia ją  o p ła ka n y  w id o k , 
że p ro w iz o rk a  z a w ła d ­
nę ła  . n im i n ie p o d z ie l­
nie, a pop raw a  s y tu a c ji 
n as tępu je  w  iście  ś li­
m aczym  tem pie. Prze­
s trzeganie p rzep isów  
B H P  je s t  oczyw iśc ie  
sennym  m arzen iem , 
stan te ch n iczn y  zabudo 
w ań , u rządzeń i n ie k ió  
ry c h  agregatów  pozosta 
w ia  n ie je d n o  do życze­
nia . Je ś li w ię c  sp ó łdz ie l 
n ie  n ie  z d o ła ją  uzyskać 
pew nych  n a k ła d ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h , p ry m i­
ty w n e  w a ru n k i w  k tó  
ry c h  z a tru d n ie n i tu  ro ­
b o tn icy  zm uszeni będą 
pracow ać, św iadcząc u -  
s łu g l , . ja k  za k ró la  
Ć w ieczka ” , n ie  u legną 
zdecydow ane j zm ian ie  
i  w  c iągu  w ie lu  n a jb liż ­
szych la t.

A przecież pro w izo rka  
i  w ie lo le tn ie  gnieżdżenie 
się n ie k tó ry c h  spó łdz ie ln i 
w  z ru jn o w a n ych  ob iek ­
ta ch m e pow inno b yć  to  
lerow ane . z a ró w n o  siedzi 
ba „S h ip »e rv ice ”  na na 
brzeżu „D u ńezyca”  ja k  i 
o b ie k t .M e ta iop o rtu ”
p rz y  u l.  D ębogórsk ie j p o ­
w in n y  ja k  na jszybc ie j u - 
zyskać ob licze odpowiada 
jąee te raźnie jszości. Jest 
to  kon ieczne ty m  ba r­
dz ie j. że w łaśn ie w  obu 
spó łdz ie ln iach , m a jących 
łączność z zag ran iczn ym i 
k o n tra h e n ta m i. zasada 
„ ja k  cię w idzą — ta k  cię 
piszą”  n ie  może być lekce 
ważona.

Ponadto , co je s t ch y ­
ba n a jw ażn ie jsze , p ro w i 
zo rka  i  p r y m ity w  n ie  
s p rz y ja  u sp ra w n ia n iu  
o ra z  po lepszaniu ja k o ś ­
c i u s łu g  p o r to w o -m o r-  
s k ich . A  są one, jd k  
w iadom o, je d n ą  z n a j­
k o rzys tn ie jszych  fo rm  
uzyska n ia  dew iz . „G ra  
je s t  w ię c  w a r ta  św iecz­
k i ” *

„S h ip *e rv ie e ”  z y s k a ł w  
ub. ro k u  na sw e us ługi 
4.100 tys . z ł dew izow ych, 
a p rz j’ od pow iedn im  uno­
w ocześnieniu m etod p ra ­
cy , na leży tym  wyposaże­

n iu  w arszta tów , m óg łb y  
ich  zarob ić  w ięce j. W ia­
dom o też, że na k ład y  u- 
m oż liw .a jące  polepszenie, 
a przede w szys tk im  p rz y ­
spieszenie usług, rych io  
by się zam o rtyzo w a ły . M i 
m o to . spraw a idz ie  „ ja k  
z k a m ie n ia ” .

M a m y  nadzie ję , że 
C e n tra ln y  Zarząd S p ó ł­
dzie lczośc i P ra cy  n ie  
p o ską p i pom ocy w  z ła­
godzeniu tego in w e s ty ­
cy jnego  p rob lem u .

D a n u ta  M A Ł E K

Ostatni rejs
transatiantyka
„L ibe rie “

30 S T Y C Z N IA  znany 
tra n s a tla n ty k  fra n c u s k i 
„L lb e r te ”  (d a w n y  n ie ­
m ie c k i „E u ro p a ” ), o po ­
jem nośc i 50.000 BR T, 
w yszed ł w  o s ta tn i sw ó j 
re js , w io d ą cy  z fra n c u  
sk iego  p o rtu  L e  H a v ­
re  do w ło sk ie g o  La 
Spezia, gdzie  zostanie 
p o c ię ty  na złom . Jak  
w iadom o, po w yco fa n iu  
z e k s p lo a ta c ji . s ta te k  
zos ta ł k u p io n y  na złom  
przez w io ską  f irm ę , k tó  
ra  spodziew a s ię  u zy ­
skać z niego ok . 38 ty  
sięcy ton  m e ta lu . C ię ­
c ie  k a d łu b a  p o trw a ć  
m a ok . 9 m ies ięcy. Sta 
te k  zosta ł n a b y ty  za 
ok . 1.8 m in  d o la rów .

(ZA P )

S T O C Z N IA  IM . 
K O M U N Y  P A R Y S ­
K IE J  W G D Y N I re ­
a liz u je  pow ażne za­
m ów ie n ie  otrzym ane  
ze Z w ią z k u  Radziec­
k iego  na w yko n a n ie  
s ta tkó w  -  z b io rn ik ó w  
ców  o nośności 1500 
ton. Podobnie, ja k  
w szystkie  je d n o s tk i 
budowane w  Stoczni 
im . K o m u n y  Parys­
k ie j,  i  te zos ta ły  za­
p ro je k to w a n e  we 
w łasnym , przystocz- 
n io w y m  b iu rze  kon­
s tru k c y jn y m . S ta tk i 
będą m og ły  osiągać 
szybkość do 13 w ę­
z łó w  na godzinę. D o  
końca b r. gdyńscy  
s toczn iow cy zbudu ją  
i  oddadzą do eksploa­
ta c ji 6 jednos tek  te­
go typ u . Na zd jęc iu : 
p ie rw szy  z b io rn ik o ­
w ie c  go tow y do w y ­
ruszenia w  drogę do 
p o rtu  w  ZSRR.

W  I I  P O ŁO W IE  1961 r . św ia to w a  f lo ta  
ta n ko w có w  w yros ła  o dalsze 1,7 m in  ton 
nośność.!. W zrost ten je s t d w u k ro tn ie  w ię k ­
szy n iż  w  ty m  sam ym  okresie  1980 r. 
Obecnie św ia tow a  f lo ta  ta n ko w có w  posiada 
nośność 69,4 m in  ton. W  I I  po łow ie  ub. r o ­
ku , po ra z  p ie rw szy  od 4 i  pó ł la t, w zrós ł

Rośnie
światowa flota 
tankowców
n a p ły w  zam ów ień na budow ę je dnos tek  te ­
go ty p u . Spośród 300 ta n ko w có w  o nośno­
ści 14,5 m in  ton . z n a jd u ją cych  się obecnie 
w  budow ie . 22 proc. budow ane jest w  stocz­
n iach ja p ońsk ich . 15,5 proc. w  s toczniach 
szw edzkich. 14,5 proc. w  stoczniach zachod- 
n ioM cm ieek ieh  i  13 i  proc. w  s toczniach 
b ry ty js k ic h . (ZA P )

„Prawdziwa“
zabawka
R O Z M A IT E  Z A B A W ­

K I  .spotyka się w  przed 
szko łach — sam ochody, 
sam o lo ty  1 tram w a je , 
a le  łódź 1 w  doda tku  
„p ra w d z iw a ”  je s t rzad ­
kością . Z d ję c ie , k tó r»  
w id z im y  pochodzi z no r 
w esk ię j m ie jscow ości 
n a dm o rsk ie j. Łódź jest 
da rem  m ie jscow ych ry ­
baków . S p raw ia dz ie ­
ciom  w ie le  radości i... 
p rzyg o to w u je  je  do 
przyszłego zaw odu.

(CAF)

N IE S A M O W IT Y  k a ta k liz m , k tó ry  w  prze­
c iągu k i lk u  m in u t zn iszczy ł w s ie  położone 
w  p e ru w ia ń s k ie j d o lin ie  H a u y la s  u  s tóp  
szczytu  Auascaran  i  spo w o d o w a ł ok. 7000 
o f ia r  p rzyc ią g n ą ł uw agę w szys tk ich  lu d z i 
na c a łym  św iecie . N ies te ty , w ie lk ie  ż y w io ło ­
w e k a ta s tro fy  n ie  na leżą do w y ją tk o w y c h  
z ja w is k .

W' d z ie ja ch  ludzkośc i ogrom ne pow odzie  
w  dorzeczu E u fra tu  i  T y g ry s u , czy zniszcze­
n ie  P om pe i w  czasach s ta ro ży tn ych , n iesa­
m o w ite  ep idem ie  tzw . po tów  ang ie lsk ich , 
k tó re  c z te ro k ro tn ie  w  X V  i X V I  w ie k u  a ta ­
k o w a ły  A n g lię . Szkocję . Ir la n d ię , a w  I n ­
fla n ta c h  za b ra ły  2/3  is tn ie ń  lu d z k ic h , w ie l­
k ie  pożary w  San F ranc isco  i  C hicago, t rz ę ­
s ie n ia  z iem ! xv M essyn ie  i  w  C h ile , w y b u c h  
w u lk a n u  K ra k a to a  i  tra g e d ia  p rz e rw a n ia  
ta m y  w e F re ju s  —  to  k i lk a  ty lk o  w y b ra ­
n ych  p rz y k ła d ó w , św iadczących  o ty m , że 
m im o  w sp a n ia łych  pos tępów  w ie d zy  i  te ch ­
n ik i,  cz ło w ie k  w ciąż jeszcze n ie  zabezpieczył 
ca łko w ic ie  swego b y tu  przed  k a p ry s a m i n a ­
tu r y  i  n ie ra z  s ta je  b e zradny  w obec je j  
g n iew u  —  d z is ia j ta k  samo, ja k  przed  la ty .

W ydarzen ie , k tó re  p o n iże j re la c jo n u je m y , 
na leży do rzędu  n a jw ię kszych  k lę sk , zada­
nych  k ie d y k o lw ie k  c z ło w ie k o w i p rzez ślepe 

s iły  p rz y ro d y .

-de-F rance  us łysza ł dw ie  
g łuche  de tonacje  i  o- 
k rz y k  z d u m ie n ia  ko leg i 
z  S a in t-P ie rre . Łączność 
zosta ła  p rze rw a n a  i  
w sze lk ie  p ró b y  ponowne  
go je j  na ip ią za n k t n ie  da  
ły  w y n ik u . D op ie ro  na­
z a ju trz  n a p ły n ę ły  p ie rw  
sze w iadom ośc i z  S a in t-  
F ie rre .

p o k ład  k ilk u c e n ty m e tro  
w ą w ars tw ą , b y ł u tw o ­
rzony  z pop io łów  w u l­
kan icznych. Tam , gdzie 
w ia t r  zdm uchną ł, moż­
na by ło  dostrzec zw ęglo  
ne części pok ładu . Na  
pokładz ie  leża ły  tru p y  
m arynarzy. N ie k tó rz y  
strasz liw ie  poparzen i 
jeszcze ż y li.

GHIEW
STAREGO

PELEE
8 M A J A  1902 ro k u  o 

godzin ie  7.51 ra n o  pe­
w ie n  u rz ę d n ik  poczto­
w y  z  b iu ra  u rzędu łącz­
ności w  F ort-de-F rance , 
na je d n e j z w ysp  a rc h i­
pe lagu A n ty ls k le g o  —  
M artyn ie e  p ro w a d z ił roz

legą  p ra cu ją cym  w  g łów  
r y m  m ieście w yspy  — 
S a in t-P ie rre . D z ie liła  
ic h  od ległość 25 k ilo m e ­
tró w , słyszalność była  
bardzo dobra. Rozm owa  
do tyczy ła  zaginionego  
w o rk a  z  pocztą.
-  Nagle urzędnik ą Fort

N a redz ie  m iasteczka  
C astries, na p o b lis k ie j 
w ysp ie  Santa L u c ia  z ja ­
w i ł  się w id m o w y  sta tek  
ja k  gd yb y  p o k ry ty  śn ie­
g iem . W  m ia rę  ja k  sta­
tek  z b liż a ł się —  miesz 
kańcy m iasteczka  m o g li 
s tw ie rd z ić , te  b ia ła w y  
p o k ro w ie c , sp o w ija ją c y

K A P IT A N  ang ie lsk ie ­
go s ta tku  „R o d d a m "  
John  Freem an nada ł 
pierwszą w iadom ość o 
zagładzie S a in t-P ie rre , o 
p iek le  z któ rego  n iem a l 
cudem u d a ło  m u  się 
u jść cało. W  ten  sposób 
św ia t d ow iedz ia ł się o 
r&iwfak&zej katastrof)*

czasów now ożytnych . 
SO-tysięczne m iasto zo­
sta ło  pogrzebane  to c ią ­
gu je d n e j m in u ty , na  
sku te k  apo ka lip tyczn e j 
e ksp loz ji, ja k a  nas tąp iła  
w  ło n ie  M o n t Pelee. 
L iczb a  o f ia r  —  40 tys ię ­
cy osób (10 tys ięcy  z 
n ic h  to  m ieszkańcy oko  
l ic , k tó rz y  w  ty m  d n iu  
p rz e b y w a li w  S a in t-  
P ie rre ), n ie  może być  po 
rów n a n a  do s k u tk ó w  ża 
d n e j ze znanych  dotąd  
ży w io ło w y c h  k lęsk. W  
H e rk u la n u m  i  Pom pei 
z g in ę ło  p raw dopodobn ie  
oko ło  1500 lu d z i. K a ta ­
s tro fa ln y  p rz y p ły w  m o  
rza  w  G a lveston  koszto 
w a ł życie 5000 lu d z i, we  
F re ju s  zg inę ło  ponad  
500 osób, trzęs ien ie  z ie­
m i i  pożar w  San F ran ­
cisco u n io s ły  1000 is t ­
n ie ń  lu d zk ich . Jedynie  
w ybuch  w u lk a n u  K ra ­
katoa (36.380 za b ity c h ) 
w y trz y m u je  po rów nan ie  
z k a ta k lizm e m  z S a in t- 
P ierre .

iP o fc o d M M lE

NEPTUNEM

S W i A T

S U P E R Z B IO R N IK O W IE C
-  G IG A N T

Stocznia am erykańska  BetK* 
lehem  Steel Co. ukończy ła  bts 
dow ę p ierw szego superzb io r-  
n iko w ca  —  g igan ta  o nośności 
106.568 ton  i  po jem ności 61.000 
B R T. Po re js ie  p róbnym  odby  
ła  się cerem on ia  ch rz tu  s ta tku , 
k tó ry  o trz y m a ł nazwę „M a n ­
h a tta n ".

Jest to  n a jw ię kszy  sta tek zbu  
dow any k ie d y k o lw ie k  w  Sta­
nach Z jednoczonych , budow a  
jego  trw a ła  p ra w ie  t rz y  la ta . 
Długość s ta tk u  w ynos i 287 m , 
szerokość 40 tn , zanurzen ie  
14,95 m. M a on 45 z b io rn i­
ków , zaś moc tu rb in  napędo­
w ych  w ynosi 43.000 K M . co za 
p e w n ia  m u  szybkość 18 w ę ­
z łów . Zasięg p ływ a n ia  bez uz it 
pe łn ia n ia  p a liw a  w ynos i 25.000 
m il. K oszty  budow y s ta tku  w y  
n io s ły  n ieco p o w yże j 28 m in  
d o la ró w  (10 m in  fu n tó w ).

„M a n h a tta n ”  na leży obecnie
—  obok z b io rn ik o w c ó w  .,U n i-  
werse Leader”  (107.030 D W T) i  
„U n ive rse  A p o llo ”  (106.41$ 
D W T) do na jw iększych  s ta tkó w  
to w a ro w ych  św ia ta , jednakże  
w  budow ie  zn a jd u ją  się ju ż  su 
p e rzb io rn iko w ce  po 130.000 
DW T. k tó re  n ied ługo  obejm ą  
p ry m a t w śród  s ta tkó w  -  a i- 
gantów .

B U T G A R IA  K U P IŁ A  
„D Z IE S IĘ C IO T Y S IĘ C Z N IK ”

D la  f lo t y  b u łg a rsk ie j został o* 
s ta tn io  zaku p io ny  w  W . B ry ta n ii 
s ta tek  to w a ro w y  „W o o lw ić h ”  o 
nośności 10 000 to n  i po jem nośc i 
7 669 BR T. Jest to  m o to ro w iec  
zbudow any w  D undee w  1955 r» 
O sta tn im  jeg o  a rm a to rem  by ła  
f irm a  angie lska W atts, W atts & 
Co I/td . w  Lo nd yn ie . B u łg a ria  za­
p ła c iła  7.a s ta tek  stosunkow o w y ­
soką cenę 535 tys . fu n tó w , p rz y  
czym  w  gotówce p o k ry to  je d y n ie  
10 proc ceny, podczas gd y  resz t* 
p ła tn a  je s t w  ra ta ch  w  ciągot 
4 la t.

„O P E R A C JA  Ż A G IE L —1984’«

W  1964 r. S tany Z je d n o c z ą  
ne za m ie rza ją  zorgan izow ać w  
N o w y m  J o rk u  „z lo t"  żag lo ­
w ych  s ta tkó w  szko lnych  z  ca­
łego św ia ta . Do u d z ia łu  w  te j 
n ie z w y k łe j im p re z ie  zostaną  
zaproszone A rg en tyna , B e lg ia , 
B ra zy lia , C hile , D an ia , F ra n ­
c ja , G rec ja , H iszpan ia , Indone  
z ja , Japon ia , N RF, N o rw eg ia , 
Boiska, P o rtu g a lia , Szw ecja, 
T u rc ja , W łochy, W . B ry ta n ia  
i  Z w ią ze k  R adziecki. S ta tk ie m  
fla g o w ym  te j im p re zy  m a być 
a m e ryka ń sk i żag low iec szkol­
n y  „E ag le ”  w chodzący w  
sk ła d  f lo ty  S traży O ch rony  
W ybrzeża S tanów  Zjednoczo­
nych,

Żag low ce spo tka ją  k ię  n i  
B erm udach  i  stam tąd  pop łyną  
w spó ln ie  do Nowego J o rk u , 
gdzie p rzew idz iane  są różno­
rodne im p re zy  —  parady, re ­
ga ty , pokazy spraw nośc i p ra ­
cy i  d e fi'a d a  uczn iów  szkó l 
m o rsk ich  w  m u n durach  naro­
dow ych.

Z A B IE G I O  T R A N Z Y T  
C Z E C H O S ŁO W A C K I

Ł a d u n k i tra n zy to w e  s ta no w ią  
p rze dm io t zabiegów lic zn ych  p o r­
tów  eu rop e jsk ich . Szczególna w a l­
ka  toczy się o tra n z y t czechosło­
w a c k i, k ie ro w a n y  przez p o rty  ba ł 
ty c k ie , pó łnocnom orsk ie , a d ria ­
ty c k ie  i  cza rn o m o rska . O czyw iś­
c ie  p ry m a t w  obsłudze tra n z y tu  
CSRS na leży  do  p o rtó w  p o ls k ic h j 
jednakże n iem a ło  ła d u n kó w  cze­
chos łow ack ich  prze ładow ują  ró w ­
nież in n e  p o r ty . I  ta k  T r ie s t p rze  
ład ow a ł w  ub . ro k u  ok . 400 tys . 
ton tra n z y tu  CSRS, przekracza jąc 
ty m  sam ym  p ie rw o tn e  założenia 
o ok. 50. tys . to n . W ub. m iesiącu 
podję te zosta ły  roko w a n ia  w  spra­
w ie  dalszego zw iększenia tra n zy ­
tu  CSRS przez T r ie s t w  br*

R ów n ie ż H am bu rg  l ic z y  na 
w zrost tra n z y tu  czechosłowackie­
go. W  ub . ro ku  o b ro ty  CSRS 
przez te n  po rt osiągnęły n ieco po 
w y ż e j 900 tys . ton , na tom iast w  
b r. H am bu rg  dąży p o no w n ie  do 

i  to g , ^


